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J a k  rzeczy  obecnie sto ją . — M iniaterotwo Taaffego 
chea pozostać „koallcyjnem. —  Ministerj&lna p rasa 
angieleka w  stosunku do Niemiec. —  A rtyku ły  
S ta n d a rd u .  ■— D om ysły o planach fiism arka).

Dzienniki wiedeńskie zajmują się wyłącznie 
prawie sprawą uzupełnienia ministerstwa z sze­
regów prawicy. Pomimo, iż półurzędownie za­
przeczają pogłosce o tem azapełnienia, wszystko 
jednak wskaauje, że rzecz ta istotnie się obe 
cnie traktuje, a inicjatywa nie wyszła od mini 
stra prezydenta, lecz z oboza większości auto­
nomistów. Autonomiści w porozumieniu między 
sobą zażądali kategorycznie, ażeby przed wnie­
sieniem budżetu ministerstwa oświaty na plenum 
Izby, teka ministra oświaty była obsadzona, i to 
z obozu autonomistów, gdyż inaczej walka, któ­
rą wytoczą dawnym ministerstwom centralisty­
cznym i centralistom w ogóle, stałaby się wal­
ką przeciw ministerstwo, gdyby pan Stremayer 
był reprezentantem ministerstwa oświaty w Iz­
bie. Hrabia Taaffe zgadzając się na stałe w koń* 
eu zamianowanie ministra oświaty, opierał się 
jednak nominowaniu na tę posadę Polaka lub 
Czecha, a przystawał na Niemca o niewybitnych 
tendencjach autonomicznych. Miano na oku dwóch 
kandydatów, hr. Goedel-Lanoy, wiceprezydenta 
laby, i Kriegsau, byłego szefa sekcyjnego, umiar­
kowanego i yr "j iałego Niemca. Ale dr. 
Stremayer oświadczył, że gdyby którego z nich 
.mianowano ministrem oświaty, to on złoty teke 
ministerstwa sprawiedliwości, k  w tym duchu 
mieli się.oświadczyć i  jenerał Lcrst JMbr. Korh.- 
Weidenheim. Zanosiło się więc na ogólne prze­
silenie. Ale trzeba było od raza trzy czy czte- 
y  posady w ministerstwie aatonomistami obsa­

dzić, a nie tylko jednij ministerstwa oświaty, 
albo zaniechać wszelkiego uzupełniania. Kn te­
mu ostatniemu ma się skłaniać hr. Taaffł, i w 
tym dnchn przemawia Fremdenblatt, organ mi 
nisterjalny, w obszernym wstępnym artykule 
wywodząc, iż ministerstwo czysto-antonomiczne 
j w niemożliwe w Anstrji, a hr. Taaffs nie od- 
itąpi wcale od idei ministerstwa koalicyjnego.

A więc nie .może hr. Tat>ffa przeprowadzić 
mianowania ministra oświaty Niemca, jeźli ten 
jest zasad umiarkowanych, i wyrozumiały dla 
praw innych narodowości, bo przeciwny jest te­
ma dr. Stremayer, Horst i Korb i grożą dymi- 

j  nie chce dopuścić do azapełnienia gabine- 
tirmutonomistami, gdyby ci trzej centraliśei po- 
<Młi się do dynisji.

Ale wl iuie opór i groźba dr. Stremayera 
1 oś wiać" ^  jego w komisji budżetowej, iż nigdy 
nie dc i, aby i jękyk czeski stał się urzę-
lowy tchach i na Morawie, skłoniło auto-
nom; ; tem silniejszego żądania obsadzenia 
m ir^ te m ** oświaty jeszcze przed rozprawami 
bi d£?towemi. g gdyby ministrowie centraliśei w

skutek tego ustąpili, i do obsadzenia autono- 
mistami i innych opróżnionych tek. W ogóle 
widać, że między aatonomistami zapadło posta­
nowienie nie uchwalać budżetu na rok 1880, 
ani ustawy bośniackiej, dopokąd spraw, uzupeł­
nienia gabineta nie będzie rozstrzygniętą. Goa- 
ffiają się oni, że gdy budżet, kredyta dodatko­
we i pokrycie niedoboru będzie pokryte, to 
» tedy jaż ministerstwo dzisiejszej składające 
się z większości centralistów (8 autonomistów i 
& centralistów) nie będzie się wcale troszczyło o 
nich. I obawy te są słaszne, a postanowienie 
powyższe rozamne. Dłużej większość autono­
miczna nie może się poddawać i popierać mi­
nisterstwo, które nakłada na nich o b o w i ą z k i  
głosowania za jego projektem^ a żadnych; w 
zamiaa ani p r a w  ani wpływa im nie daje.

Rozpoczęta walka wstępna między minister­
stwem a większością autonomistów musi być 
raz rozstrzygniętą. Walka ta toczyć się będzie 
w komisjach, i w Izbie, na każdym punkcie 
projektów rządowych, podobnie jak się już to­
czyła w sprawie noweli to reformy podatko­
wej, w której to ostatni- j sprawie zmuszone 
było ministerstwo do zaniechania oporu, a kie­
rownik ministerstwa finansów do zachorowania 
a podobno i do ustąpienia zupełnego.

Od jednego z byłych posłów sejmowycn o- 
trzymnjemy następujący lis t :

Szanowny panie redaktorze I Nie dr. Zybli- 
kiewioz, ale Gazeta Narodowa była pierwsza 
która w artykułach „ Sprawy sejmowe* w roku 
1870 czy 1871 poruszyła była sprawę funduszu 
indemnizacyjnego i nadwyżek tegoż zabieranych 
przez rząd. Dopiero w statek siarczystego ar­
tykułu, któryby nawet dziś powtórzyć nie zł, 
szkodziło, uchwalił sejm zniżenie dodatkn na in- 
demnizację w w. bs. Krakowskiem z 51 ct. na 
41, pozostawiając niepotrzebnie 51 ct. dla Gali­
cji wschodniej i zachodniej. Dr. Zyblikiewic?: 
przekonał się o 7 czy 8 lat później, że tak jest, 
jak utrzymywała Gazeta Narodowa, i wniósł o- 
zniżenie dodatkn dla Galicji wschodniej i za. 
chodniej na rok 1878 ct. 50 i 40. nar. 1879 ct 
48 i 48 a dla ks. Krakowskiego 37 ct.

Pierwszeństwo zatem tego cudownego od­
krycia zapasów fundusza indemnizacyjnego na­
leży się nie dr. Zyblikiewiczowi, ale Gazecie 
Narodowej i mam wszelką podstawę do wnio­
sku, że zapas ten przeszło dwa miliony wynosić 
powinien.

_ „  ____ iflnin wittiusłji ni>is,lt
członkami zip¥awrcy,^a"fSm _ lifiSto nauaffia m‘ft’ 
charakteru czysto-autonomicznego, a v  da­
nym razie nawet federalistycznego, jak dzienni­
ki wiedeńszie z autentycznego rzekomo źródła 
donoszą, hr. Taaffe wcale nie myśli, owszem za­
mierza dalej trzymać się bezbarwnego systemu 
lawirowania między stronnictwami, czyli, jak 
się urzędownie mówi, pragnie aby gabinet po­
został nadal „koalicyjnym.* Kandydaturę hr. 
Clam-Martinitza do teki ministra finansów na­
leży uważać za upadłą; br. Taaffe postanowił 
bronić gabineta koalicyjnego przeciw wszystkim 
napadom prawicy, która będąc obecnie _ w wię­
kszości wypowiedziała walkę systemowi .koali­
cji.* Do tego postanowienia hr. Tasi igo mieli 
się najwięcej przyczynić ministrom e Horst, 
Stremayer i Korb, którzy oświadczyli, że nie 
będą zasiadać w gabinecie z Clam-Martinitzem, 
ani żadną inną osobą, wyznającą, takie polity­
czne zasady. Tagblatt zaprzecza jednak stanow­
czo, żeby ci trzej ministrowie podali się do dy­
misji, jak to donoszono z Pragi. „W kołach de­
cydujących, pisze Tagblatt dalej, w których idea 
koalicji przyjętą została z zadowoleniem, odtrą­
cają wszelką myśl o gabinecie z wybitnym ko­
lorytem prawicy. Maksimnm, na które chcą

przystać owe koła, jest mianowanie jednego mi­
nistra z prawicy.

Tymczasowo kierownictwo ministerstwa fi­
nansów na miejsce p. Ckerteka ma objąć szef sek­
cyjny Euler. Zmiana la prawdopodobnie ma o- 
znaczać ubicie reformy podatku gruntowego, co 
zadowoli Polaków. Czethow w takim razie uwa­
ża hr. Taaffe. za mniej niebezpiecznych i m i na­
dzieję — jak zapewniają w kołach wtajemniczo­
nych — w bezwzględnen poparciu Polaków u- 
zyskać silną podstawę przeciw czeskim żąda­
niom. Jeżeli posłowie csescy usiłowaliby wsta­
wić do budżeta pozycja, odpowiadające ich żą­
daniom, — o ozem nie aożaa wątpić — w ta­
kim razie Izba panów odrtneiłaby uchwałę Izby 
panów baz wszelkiej dyskusji, ponieważ decy- 
dnjące koła Izby panów mają to przekonanie, 
że parlament podług zasaa konstytucyjnych nie 
ma prawa, wstawiać więcej do badżetn, ani 
żeli rząd zażąda.* Tyle Tagblatt. Zdaje się, że 
zamiar hr. Tasffego, oparcia się na Polak ich 
przeciw Czechom, jest tylko manewrem, mają­
cym, jak tyle innych poprzednio, na cela rza- 
cenia kości niezgody między stronnictwa pra­
wicy a pozyskanie Polaków „bezwarunkowo5 za 
miskę soczewicy, w postaci zaniechania reformy 
podatku grantowego, pozostanie tylko yrium de- 
tiderium.

Że hr. Tasffa zamierza w istocie pozostać na­
dal prezydentem ministerstwa „koalicyjnego*, a 
raczej, że zaczyna więcej kokietować z centrali- 
stami, aniżeli trzymać się prawicy, której za­
wdzięcza dotychczasowe utrzymanie się przy 
sterze rządn, najlepiej tego dowodzi ostatni ar­
tykuł wstępny FreuuSenblattu, organu rządowego.

W artykule tym zasada „koalicji* uznaną 
Jedynie możliwa. Oto rozumowanie 

^etK-enblałtu: „Organa lewicy usprawiedliwia­
ją żądzę prawicy do opanowania gabineta, kon­
stytucyjnymi doktrynami i utrzymują, że w Au- 
strji trzeba przyjąć centralizm, albo federalizm. 
Nic mylmejszegOjjak ta alternatywa, sprzeciwia 
się bowiem rozwojowi parlamentarnych stosun­
ków w Aastrji. Przecież partja wiernokonstyta- 
cyjna tylko zapomocą ścisłej koalicji z Polaka­
mi mogła się utrzymać u steru. Bez tej koalicji 
partja konstytucyjna s ma siebie byłaby pobija- 
ła. Więc to nie był system wiemokonstytucyj- 
ny, ale także system koalicyjny. Inny system 
odtrącał od siebie wsz?lką myśl w koalicji, ale 
ten doprowadził do rozbici* partji. Widzieliśmy 
także, że wyłąe*ny system partji faderplisty- 
czno-óltramontańskiej, będą< l drugą alternaty­
wą, zakończył r ę  tek "ędsMe jak żaden inny

* 17e*°,hcs5a» w
Y ^W ^py^ttłfg^^^zed tyw istośc ią . W obe­
cnym składzie Izby tylko zapomocą koalicji libe­
rałów z prawicą doszła do skutkn ustawa woj­
skowa. Organa prawicy zapoznają ten fafct i są­
dzą, że tylko na barkach federaiistów i klerykałów 
spoczywa nawa państwa. Nie trzeba zapominać, 
że w Austiji o wszystkich najważ iiejszych kwe- 
stjach decydają dwie trzecie głosów. Obecna 
większość, jakkolwiek przeważa tylko 16 głosa­
mi, posiada n nas wszelkie bonstytacyjne pra­
wa większości, ale mimo to nie mogłaby uchwa­
lić siły zbrojnej państwa bez poparcia części o- 
boza przeciwnego t. j. bez koalicji, sklejonej 
przynajmniej ad koc.

Wyłączne panowanie lewicy już w poprze­
dniej Izbie było niedoścignionym ideałem, tem 
bardziej nie da się zaś teraz przeprowadzić, kie­
dy partja wiernokonstytncyjna jest w mniejszo 
ści. Tak samo niemoiliwem jest wyłączne pano­
wanie prawicy, z rządem Clira-Hohenwart, do­
póki ci ponowie nie rozwiną bliżej swego słyn­
nego programu o „zdecentralizowaniu admini­
stracji.* Zresztą antonomiści są w mniejszości 
w Izbie panów, z którą nie można paktować, a 
która będzie bronić jt dności państwa przeciw fe- 
ieralistycznym projektom i utopiom.

Gabinet federalistyczny byłby gabine­
tem partji i musiałby doprowadzić do naro­
dowego bonflikta w Czechach i prowokowałby 
antagonizmy narodowościowe, które hr. Taaffe 
usiłował załagodzić. Hr. Taaffe nie będzie dopo­
magał do tego, aby poza jego plecami, niby za 
kulisami naczelnicy prawicy, przygotowywali się 
do publicznego występu. Panowie z prawicy już 
mieli sposobność okazać swe talenta do rządów, 
a Austrja nie zasłagnje na to, aby na nowo od­
dać ją na pastwę ek«oerymentów. Jest jeszcze 
nadzieja, że hr. Taeff-mu uda się zachować za­
wieszenie broni między partiami. Jeżeli zaś 
przyjdzie do walki, to sami jej inicjatorowie spo­
strzegą, na jak krachych podstawach opiera się 
ich system rządzenia, który większością 16 gło­
sów chce zmienić dotychczasowy charakter pań­
stwa!

Zdaje się, że artyknł ten jest dosyć wymo­
wny, i powinien rozwiać iluzje aatonomistów co 
do hr. Tasffego.

Od kilkn dni mlnisterjalna prasa angielska 
zaczyna dziwnie zmieniać front przeciw Niem­
com. Od kongresu berlińskiego żywiła kn nim 
niekłamaną sympatję, a przed Bismarkiem pali­
ła najwonniejsze kadzidła. Wiadomość o soju- 
sza austro-niemieckim wprawiła ją w szał ra­
dości. Przecież to jeszcze tak niedawno Salis- 
bary oświadczył, iż wiadomość tę uważa za 
„błogosławionego zwiastuna*. Panowała więc 
w Anglii najżywsza symp&tja do polityki nie­
mieckiej, tak szczera, że powszechnie sądzono, 
iż wkrótce dowie się świat o przystąpieniu An­
glii do sojasza łączącego Austrję z Niemcami.

Tymczasem nagle nastąpił w prasie mini­
sterjalnej rażący spadek w temperatarze nczać. 
Zaznaczamy, że nastąpił on tak nagle, iż pier­
wsze jego pojawy nie zwróciły nawet na siebie 
nwagi. Sądzono, że to jest raczej przypadkowy 
objaw złego hamoru. I tak właśnie tłumaczono 
artykuł Standarda, napisany z powodu projektu 
powiększenia armii niemieckiej. W artykule 
tym organ Beaconsfielda, rozebrawszy rzecz ze 
stanowiska ekonomicznego i cisnąwszy wszyst­
kie ze swego kołczana groty w Bismarka, prze­
chodzi następnie na pole polityczne i usprawie­
dliwia koncentrację wojsk moskiewskich w Kon­
gresówce. Świat nie ma się czego dziwić, pisze 
Standard, że Moskwa się zbroi i wojska nad 
granicą gromadzi. Nie można bowiem wcale jej 
tego brać z» złe, gdyż czyni to iod wpływem 
popędu samozachowawczego. Widiąc co się gr-
łnj* TT jn»*v t r -
łożonemi rękami czekała na gromy, któ •= 
mogą na nią.

Earopa oddawna odzwyczaiła się od tego, 
aby w torysowskich organ eh przyjaźnie tra­
ktowano Moskwę. Zdumiała się więc niemało, 
czytając powyższe słowa w Standardzie, ale wy­
tłumaczyła je sobie siłą obnrzenia, jakie w pra­
ktycznych Anglikach wywołał projekt podnoszą­
cy o jeden stopień wyżej zbrojność Europy. 
Tymczasem następne artykuły Standarda oka­
zały, że redakcją tego dziennika inne kierowały, 
motywa i że to, co zrazu wyglądało jako strzał 
przypadkowy, było właśnie otwarciem regular-. 
nej kanonady. j

W następnym bowiem numerze wywodzi, 
Standard szeroko i długo, że sytuacja Europy; 
jest tego rodzaja, iż kryzys jest nieunikniony i 
musi pierwej czy później nastąpić, ale raczej 
nastąpi pierwej niż później. Wszystko mianowi­
cie składa się na to, że to co jest obecnie, dła- 
go potrwać nie może. Odwetowe aspiracje Fran­
cuzów, unifikacyjny prąd w Niemczech, namię­
tność i fanatyzm panslawistyczny Moskali, go­
rączka febryczna Włochów, heterogeniczny skład 
Austrji z żywiołów nic wspólnego ze sobą nie 
mających — wszystko to są zdaniem Standarda

kwiaty takie, z których bukietu ułożyć niepo­
dobna. Żaden dyplomatyczny ogrodnik nie po­
trafiłby ich tak pokombinować ze sobą, aby woń 
jednych nie zagłuszała woni innych, a barwy 
nie raziły swem zestawieniem ocza widza. A 
znowu Europa, jeżeli bukietu harmonijnego two­
rzyć nie będzie, przestanie być tem co świat 
sprzęga z pojęciem cywilizacji, spadnie na po­
ziom takiego konglomeratu, jaki tworzą w nie 
ustannej wojnie żyjące ze pobą dzikie króliki 
środkowej Afryki.

I nagle po takim wstępie i ■acs się Stan-, 
dard do Niemiec, tak jakby w nich widział głó­
wną przeszkodę do sformowania harmonijnego 
bukietu, a zręcznie z ich projektu powiększenia 
armii uczyniwszy dla siebie retoryczny pomost, 
przechodzi do twierdzenia, iż w teraźniejszych 
czasach każde mocarstwo nzbroiwszy się odpo­
wiednio, stara się zwykle jak najprędzej napaść 
na sąsiada, aby dłagfem otrzymywaniem swej 
zbrojności nie wytężyć zanadto sił podatkowych 
krajn.

Mniema więc Standard, że Bil uark gotuje 
się napaść na kogoś? Niby tak, niby nie, sta­
nowczego zdania nie wypowiada organ Bea­
consfielda, mówi tylko ogólnikowo, teoretycznie, 
rznea spostrzeżenie, które zdobył na niwie współ­
czesnych dziejów. Ale widocznie spostrzeżenie 
to uważa za bardzo^ ugruntowane, bo natych­
miast doradza Anglii, aby starała się zapobiedz 
grożącej wojnie, a przynajmniej całej swej po­
wagi użyła, aby te mocarstwa nie były w nią 
par force wmięszane, które wcale bratc w niej 
udziała i nie chcą i nie potrzebują.

Widoczna więc aluąja do Belgii i Szwajca- 
rji, znajdujących się w tej nieszczęśliwej pozy­
cji, że tak wojska niemieckie jak i francuskie 
(szczególnie zaś ostatnie) mogą dla obejścia fron­
tu twierdz sprowadzić wojnę na ich terytorj im. 
Sądząc więc z tego artykuła, wnosić wypadało­
by, iż Beaconsfield podejrzywa Bismarka o za­
miar przyspieszenia starcia z Francją. Aliści 
następny numer Standardu znowu w innym kie- 
ranku dopatraje chmur czarnych, brzemiennych 
w grozę wojenną. Przynosi on nam artykuł, z 
którego się dowiadujemy, że Niemcy i Austrja 
dlatego usilnie dążą do pozałatwiania drobnych 
spraw, nawiązanych traktatem berlińskim, aby 
stworzyć w Europie tałnda rata dla „wielkiego 
politycznego planu*, z którym sip-a mą oba te 
mocarstwa, i który wk-ótce myślą w życie wpro­
wadzić.

Z tego też względu spiemy Austty z taką
-ealą, me'iAnL-e* ■wjA1oiv jef aegra 

i juanem u- sobj sniem, do .zawarua z Serbją 
konwencji w sprawie kolęjowej; i  n ;o  także 
względu ten nacisk, jaki teras m<-ją Anstija i 
Niemcy wywierać na Portę w sprawie greckiej; 
z tego wreszcie względn ta protekęja, jaka Bis- 
mark otaczał żydów rumuńskich. Wszystko to 
robiono dlatego, aby co prędzej pokończyć z 
drobnostkami i przygotować poie do wielkiej 
akcji. W jednym tylko pnnkcie nie spieszą one 
do końca, jednej tylko sprawy nie pragną zak 
twienia, przeciwnie, chcą ją zamarynować, aby 
przy jej ognia zapalić swą pochodnię wojenną. 
Sprawą tą jest zataig turecko-czarnogórski. 
Przeznaczony jest bowiem on na to, aby słażył 
za punkt wyjścia do wielkich i pierwszorzędnej 
doniosłości politycznej wypadków, z których Au­
strja nic dla siebie dobrego rokować nie może.

Jestże to majaczenie, wywołane północno- 
wschodnim wiatrem, znanym wrogiem Anglików 
i przyczyną ich spleenu ? Niejeden będzie może 
tego zdania, ale niewątpliwie znajdzie się także 
wielu, którty w prognostykach Standarda będą 
coś więcej widzieli, niżeli lekkomyślną impro­
wizacją na polityczne temata.

n? sypani
POWIEŚĆ 

** ^ tfo n a a  D a u d e ta .

(ÓW dkiagyj

W  k * p l l c y

— Moja droga przyjaciółko! Odprowadzają 
cytadeli w Ragfl*W» ®me 1 “ *rki*a Hezeta

: P° aiesięcio godzinnej rozprawie przed sądem 
1 dennym, osobno dla nas ustanowionym, k tó r y  
°br*dow< ł  w teatrze na Corso, e nogłod^ 
°bu nas na śmierć skazano.

— Powiem ci, że wolę obecne moje poło- 
Obecni wiem, czego się trzymać, me

Jestem odosobniony. Czytałem twe listy *
Wsad do ciebie. Milczenie mnie zabijało. Wie 

idzieć nic o tobie, o ojcu, o królu, o którym 
Hdliłem, że został zabity gdzieś w zasadzce. 
®*ctęściem, że Jego królewskiej Mości nio 

stało 1 że utracił tylko kilku sług lojalnych. 
*togło być gorzej.

- r  Z (Heuników — nie prawdaż? — do- 
^ed „eliśeie dę o pi biegu sprawy. Nieszczę- 

■^wym, niewytłumaczonym wypadkiem, nie 
^trzymaliśmy drugiego rozkazu króla i o go­
d n ie  siódmej wieczór znaleźliśmy zię koło 
*Jsp naznaczonych. Hezeta i ja  byliśmy na 
okładzie inni w kajutach wszyscy wyekwipo­
wani, uzbrojeni, z twojemi pięknemi kokardami 

*a kapeluszach. Krążyliśmy przez dwie, przez 
trzy godziny Nie było mic widać tylko barki 
ftaokie i  ,.aelkL ••al-pji któru pełnią swą

służbę w tej stronie. Oczekiwaliśmy na króla. 
Może już wysiadł na brzeg? Po długiem ocze­
kiwaniu w nocy podniosła się nagle z lądn ra­
kieta do góry. To znak umówiony — oznacza 
on: Wylądujcie! Bezwątpienia Król jest na 
brzegu.

Więc, jak dokładnie znam nasz kraj, a 
szczególnie te strony — polowałem tam tyle 
razy. Komederuję pierwszą szalupą, Hezeta 
drugą, p. de Miremont trzecią, na którą wsiedU 
Paryżanie. W mojej łodzi byli sami Iliryj- 
czycy i serca nasze biły gwałtownie. To oj­
czyzna, to Gr&woza! Zdziwił mię tylko spokój 
na brzegu, spodziewałem się szczęku broni i 
wesołych powitań.

— Widzę naszych ludzi! rzekł do mnie 
Giorgio całkiem cicho.

— Wysiadamy — nie ma nikogo. Lecz wi­
dać ślady na piasku. To zdrada! Wsiadajmy

powrót do łodzi. Ale na nieszczęście Pa­
c a n i e  przbyli: W tem rozlega się hak broni. 

*»*adzki rażą nas platonowym ogniem. Wszy-
*?Uc«ją się na powrót do łodzi. Wszystko

. ^  r i0c*y» gniecie, mordaje. Kiedy księżyc
*o *°h»czyliśmy, że nasi maryna-

nattika Alfy„**bierajł si# Powszechna
Lu wirywa ! i trwało to dług0, Hezeta Pierw* 

u i  wlnwA^ S 8 rewolwerem w dłoni: „Na*
PrZ f Co za głosI Całe brzegi nimMłebrzmiMy-Myr,U04my łanlm  pięćdale.
gięciu P* Nie zostawało nic
innego tylk . To nam wszystkim do­
dawało szalonej odwagi. Pozzo, de Melida, mały 
Saris, który ał w tobie Zeazłego roku,
Henryk Trebinj*. który umierając rzekł do mnie 
„szk^H że me ma gęśli; Jan Welik0j kt6ry 
rąbiąc szablę śpiewał „radoif ,« wszyscy po­
legli Widział uI1 ic* *ei4eyeh n nadbrzeżnym 
piaski t  AwarZŚ obróconą do nieba... A fala

nadptjwająca pewnie nniosła tych najtęższych 
z naszego balu... Hezeta i ja, jedyni którzy 
pozostali przy życiu z tej rzezi, zostaliśmy 
wzięci do niewoli, i powiązani odprowadzeni do 
Raguzy... Twój Hubert szalał z wściekłości, 
podczas gdy Hezeta mówił spokojnie: „Nieszę- 
ście!... Wiedziałem, że to się tak skończy...* 
Jakże mógł wiedzieć, że będziemy zdradzeni, że 
nas na brzegach przyjmą kulami i kartaczami! 
A jeżeli wiedział, to pocóż nas tam prowadził? 
Koniec końców wszystko, źle się zakończyło.*

— Traktnją nas tutaj nie polndzku! Nę­
dznicy, spodziewają się, że król, który nie zrzekł 
się tronu za ofiarowane mu miljony uczyni to, 
aby uratować życie dwóch wiernych stronni­
ków. Ty się gniewasz i dziwisz, że mój ojciec 
nie powiedział za synem swoim ani słowa je­
dnego. Ale czjż Rożen mógłby się dopuścić ta­
kiej podłości?...

Mój biedny, stary ojciec, mimo to kocha 
mię nie mniej, niż zawsze, a śmierć moja bę­
dzie straszliwym ciosem dla nifgo. Pielęgnuj 
go, moja Coletto, otocz go całą swoją troskliwą 
czułością. Go się tyczy królewskiej pary, którą 
obwiniasz o okrucieństwo, to pamiętąj, żo kró­
lowie stoją na niepojętej przez nas wyżynie, t  
której sądzą o ludziach i rządzą nimi. Oni 
mają prawa i obowiązki po za zwykłą regułą. 
Ah I Jak wiele pięknych rzeczy, mógłby ći Me- 
rant o tem opowiedzieć! Ja ezuję to tylko, ale 
wysłowić tego nie umiem. Wszystko tkwi mi 
w gardle. Usta moje są za ciężkie. Tak ta 
mi nie raz przeszkadzało nawet względem ste* 
bie, którą tak kocham, o której nie mogłem kego 
nigdy wypowiedzieć, jak chciałem. Nawet tu­
taj, rozdiielony z tobą taką przestrzenią, i tak 
grubemi kratami żelaznemi, czaję się trwożli­
wym i brak mi tchu kiedy pomyślę o twoich 
pięknych, ciemnych, paryskich oczach, na twoje

słodkie, uśmiechnięte usteczka pod noskiem fi­
glarnie zadartym...

A jednak przynajmniej raz jeden, wa nim 
opuszczę cię na wieki, muszę ci powiedzieć, że 
tylko ciebie jedynie na świecie kochałem i że 
moje życie rozpoczęło się od dnia, w którym się 
poznałem. Przypominasz sobie Coletto? Było 
to w handlu przy Hue Royaie, u tego Toma Le- 
vis. Spotkaliśmy się tam przypadkiem. Próbo­
wałaś fortepian, grałaś na nim i śpiewałaś 
coś wesołego, tak wesołego, że nie wiem z ja­
kiego powodu łzy stanęły mi w oczach. W tej 
chwili uczyniłaś mię swym niewolnikiem. Któż­
by to był pomyślał, hę? Małżeństwo konwen­
cjonalne, zawarte podług paryzkiego zwyczaju 
za pośrednictwem biura małżeństw, stało się 
kochającem się małżeństwem! Od tego czasu 
na całym świecie w najróżnorodniejszych obra­
cając się kołach, nigdzie nie spotkałem tak śli­
cznej, tak potężnej uwodzicielki, jak moja Co- 
letta. Chociaż cię nie widziałem, ciągle przy 
mnie byłaś; myśl o twojej słodkiej twarzyczce, 
utrzymywała mię w dobrym humorze i często 
wspominając ciebie uśmiechałem się sam do sie­
bie. Zawsze napawałaś mię ochotą do wesołego, 
serdecznego śmiechu... Położenie nasze w ej 
chwili jest straszne, szczególnie przez 
w jaki z nami postępują- Hezeta i Ja znaJ'*uJ®* 
my się w kaplicy unr-łych, to znaczy, że w 
naszej, na biało potynkowanej celi, urządzono 
ołtarz, aby nam po raz ostatni mszę odczytać. 
Przed’oboma łóżkami stoją trumny, a na ścia­
nach zawieszono zasłony z napisami: „Śmierć 1* 
„ijmierć*. A mimo to, mimo to cela ta wyda­
je mi się wesołą...

Pozbywam się strasznych myśli o 'śmierci 
przywołnjąc na pamięć twoje wspomnienie; a 
kiedy wdrapię się do małego, okratow&nego o- 
kienka, które tam w górze jest umieszczone i 
widzę prześliczny krajobraz przed sobą, gościń

ce prowadzące do Raguzy i Gravozy, otoczone 
aloesami i kaktusami, niebo błękitne i morze 
błękitne, wtedy przypomiiam sobie naszą po­
dróż poślubną, wycieczkę po stromej ścieżce z 
Monaco na Monte C&rlo i owe muły obwieszone 
dzwonkami, które tak wielkie szczęście niosły 
na swych grzbietach. O! moja słodka żoneczr* 
jakże byłaś piękną w stroją podróżnym, jak 
chętnie podróżowałbym tak przez całe życie...

Widzisz, że wszędzie żyje i pa aje twój 
obraz, na progu śmierci, nawet śmierci sa­
mej; obraz twój jak święty szkaplćrz mam na 
piersi, a kiedy wyprowadzą nas za kilka godzin 
za bramę więzienną, umrę z uśmiechem, myśląc 
o tobie. Moja najdroisia, nie smuć Mę bardzo 
pomnie. Pomyśl o tem małżeńst. ie, o tem 
dziecięciu, które nosisz w swojem łonie. Zjrj dla 
tego dziecka, a kiedy ono przyjdzie do pojęcia 
wtedy powiedz mu, że umarłem śmiało, jako żoł­
nierz, mając na ustach dwa imiona: mego kró­
la i mojej żony.

Chętnie posłałbym d  jaką ostatnią parnią- 
tkę, ale odebrano mi wszystkie klejnoty; zega­
rek] pierśdonek ślubny, nawet spinkę. Nie po­
siadam nic oprócz pary białych rękawiczek, 
które przygotowałem na wjazd tryamfalny do 
Raguzy. Ubiorę je teraz idąc na śmierć, a ka­
płan więzienny przyrzekł mi, że je tobie odeśle, 
gdy się wszystko zakończy.

Więc żegnaj m i, najdroższa Coletto! Nie 
płacz. Ja ci to mówię, a mnie, mnie dławią łzy? 
Pociesz mego ojca. Biedny człowiek! Zawsze 
mię łajał, gdym przyszedł zapóżno do służby. 
Teraz już nigdy się nie pokażę... Żegnaj mi .. 
Zegnaj mi.. Tyle miałbym ci do powiedzenia 
Lecz nie 1 Teraz trzeba umierać I... Co ta  lo s!... 
Bądź zdrowa Coletto!

Herbert Jam
(C. d. n.)



Mowa p. Grocholskiego
ua posiedzeniu Izby posłów Bady państwa 

z dnia 24. stycznia 1880.
(Dokończenie.,)

Pytam was tedy panowie : czy jsafc fiuansi 
sta, któryby śmiał twierdzić, że można podwyż­
szyć podatek grantowy naraz o 60 do 100 pre 
i Ze podwyższenie takie jest dozwolone, jeśli 
się nie chce znpełnie zniweczyć siły podatkowej 
ludności, szezególniej ludności rolniczej ? Mnie 
mam, Ze jeśli może są tacy finansiści, to przy­
najmniej jest ich z pewnością bardzo mało. Ale 
nie wierzę, iżby rezultat oszacowania mógł spro­
wadzić na Galicję i Tyrol takie podwyższenie. 
A chociażby wedle rezultatu oszacowania pod­
wyższenie takie nastąpić miało, nie lękałbym 
się go, bo ministerstwo skarbu i dzi«i _szy uk- 
że zawiadowca tegoż ministerstwa nie mógłby 
go dopuścić. W takich rzeczach niema znacze­
nia zasada: pereat mundue, fiat jwtitia. Gdyby 
chodziło o mundus, możeby się zgodzono na nią, 
ale ,pereat pieniądz,” na to administracja finan­
sowa zgodzić się nie może. (Wesołość). Znisz­
czenie zaś siły podatkowej byłoby zarazem zni­
szczeniem wydajności podatkowej

Dlatego, panowie, niczego się nie obawiam; 
a jeśli utrzymujecie, że Galicja ma interes w 
zwłóczeniu sprawy, w niedopuszczania klasy fl- 
kacyj do jak najrychlejszego końca, jest to czczy 
frazes, tak samo jak twierdzenie, żc w skutek 
tych nowych szacunków którakolwiek prowincja 
dozna znaczniejszej ulgi Wiem. ±e będzie prze­
rzucanie ciężaru z jednych na drugich i wyró­
wnywanie podatku po prowincjach ; ale między 
prowincją a prowincją różnice me L jlą  tan 
wielkie. A mimo to, panow l, pielęgnują — me 
powiem, w tej Wys. Izbie, chociaż po przemó­
wienia ostatniem (Beera) nie wiem, czy wolno 
mi jeszcze być tego zdania, pielęgnują ten ham- 
bag o rozmyślnem zwłóczeniu, ten humbng wznie­
cania nadziei ulg w niektórych prowincjach; 
humbugiem tym podszczuwają kraj przeciw kra­
jowi, tumanią opinię publiczną i łudzą nadzie­
jami, które ziścić się nie mogą i — na co nie 
mam słów, aby to należycie nwyaatnić — prze­
sądzają orzeczenia komisjf centralnej. Bo i w 
niej ladzie tylko zasiadają. A jeśli jest U3t*wa 
zabraniająca dziennikarstwu pisać o sprawach 
nierozstrzygniętych jeszcze w sądzie, należa­
łoby wzgląd taki mieć także co do komisji 
eentralnej, bo i ona jest coś w rodzaju sądu 
dla nas.

MoZe w publiczności jest nadzieja, że twier­
dzenia te i ekspektoracje będą kulą dynamlto 
wą na rozsadzenie dzisiejszej większości w tej 
Izbie. Mniemam, że skutek pokaże, o ile te na­
dzieje są słuszne.

A teraz z całą stanowczością raz jeszcze o ! 
świadczyć muszę: jesteśmy przeciw temu, żeby 
na podstawie operatów pokończonych z taką * 
dorywczością i z taką niedokładnością zaprowa- 
wadzony był pobór podatku; nie jakobyśmy 
rzecz zwłóczyć chcieli, jak nam zarzncają, lecz 
dla tego tylko, że chcemy rozkładu podatku na 
podstawie sprawiedliwej bez przeciążenia opo­
datkowanego. W kraju ubogim każde przecią­
żenie podwójnie jest ciężkie, podwójnie do­
tkliwe — a kraj nas* jest ubogi, panowie!

Szanowny poseł, który mówił przedemirą 
(Beer), starał się w sposób drastyczny udowo­
dnić. Z* choć nie - fcyśfcy, niektórzy jednak z 
pomiędzy nas cm^ ^wte ą|rawe.""Y.... RttfM. 
broszory prywatne i artykuły dziennikarce, a 
głównym argumentem jego było, Ze u wszyst­
kich powtarza się jedno i to samo, że wszystkie 
podobne do siebie, jak kropla do kropli. Jeśli 
to prawda — a zdaje mi się, że mogę być cał­
kiem spokojny, Ze tak jest — wtedy o chęci 
zwłóczenia mówić nie można, bo teg > tylko mo­
żna posądzać o chęć zwłóczenia, kto stosownie 
do zmienionej sytuacji znajduje inny wybieg, 
by rzecz powstrzymać; kto zaś ustawicznie, 
przez całe życie to samo prawi i trwa na tem 
samem stanowisku, o tym powiedzieć nie mo­
żna, iżby chciał zwłóczyć sprawę, trzeba mu 
przyznać, że pozostaje wiernym swemu przeko­
naniu. A wszakże posłowi nie n leży pewnie 
czynić zarzntu z tego, ie  pozostaje wiernym 
swemu przekonaniu.

Pozwólcie mi jeszcze powiedzieć słów kilka 
o wniosku mniejszości. Wniosek ten, którego 
jak się rzekło, stanowczym jestem przeć wti- 
kiem, bo nie daje nam rękojmi sprawiedliwego 
rozkłada podatku, powiada, że większość żąda 
.zniesienia znów i zmienienia przepisów, które 
dopiero w roku zeszłym wydano, choć nie było 
można jeszcze zebrać doświadczeń co do ich 
skutków*. Nie rozumiem jak szanowna komisja

rzecz ię pojmuje; aby bowiem zebrać rzeczywi­
ście doświadczeni) na to potrzeba wprzód roz­
łożyć podatek wedle tej ustawy. A gdy po roz­
łóż rniu podatku pokaże się, że wynikły ztąd 
znaczne niekorzyści dla ludności, wtedy me pora 
już zmieniać mtawę, lecz trzeba innych chwy­
tać się sposobów. Jeżeli zaś mniejszość komisji 
chciała przez to powiedzieć, że niema rezulta­
tów, ktoreby dowodziły, że dzieło dokonane z 
tak nagłym pospiechem, z taką dorywczością i 
pod takim naciskiem, nie j-st dobre, odpowiada­
jące celowi, zadowalniające, wtedy powołam się 
tylko na to, com już powiedział na dowód, że 
dzieło to rzeczy wiś jie nie jest takie. A dalej 
powiedziano w sprawozdaniu mniejszości: „Mniej­
szość staje przeto zupełnie na podstawie pro­
jektu rządowego, wedle którego, ponieważ ope­
raty klasyfikacyjne me w dwu latach, jak przy­
puszczano, gdy uchwalano nowellę z r. 1879, 
lecz w jednym roku zostały pokończone, wypada 
też stosownie do t^go skrócić jeszcze o rok ter- 
mma, oznaczone rzeczoną nowellą, aby nietylko 
skarbowi, lecz główaie przeciążonym dzisiejsze- 
mi nierównościami opodatkowanym w niektórych 
krajach, do których należą najważniejsze i naj­
większe.—* i t. a. Wyznaję panowie, że me 
znam tego krytfjum, wedle którego jeden kraj 
mona-chii anstio-węgi -rskiej ważniejszy lun 
mniej ^ażny od drugiego; mnie się zdaje, że 
wszys tkie równo ważne i na równe zasługują 
uwzględnienie. Jeśli mniejszość komisji na tem 
staje stanowisku, że niektóre kraje zasługują 
na większe uwzględnienie, i jeż-li te uważa za 
ważniejsze, nie można tego pogodzić z słowami, 
których sobie pozwolił szanowny preopiaaut, że 
w tam ym obozie jest Austrja.

A uakoaiec kilka uwag osob tych co do od­
czytanych tu wczoraj (przez Walterskirchena) 
słów moich z obrad nad ustawa z r. 1869. Zda­
je mi się, że w okresie lat dziesięciu mogą 
zajść okoliczności, nakłaniające posła do odstą­
pienia od dawniejszego w pewnej sprawie zda­
nia. Sądzę, że i cl panowie, którzy w r. 1869 
byli za rozkładem podatku po reklamacjach, a 
dziś żądają go przed niemi, tylko zmienili swe 
zapatrywanie i nic więcej, z czego zarzutu ezy- 
nić im nie można. Ale więcej powiem: wielka 
zachodzi różnica miedzy tem, cztgo ja w r. 1869 
żądałem we wniosku, a eo wówczas uchwalono. 
Wszakżeż ja włiśuie sprzeciwiałem się uchwale 
i żądałem, aby natychmiast oznaczono stałą o- 
gólną sumę podatku. I dziś jeszcze jestem tego 
idania, że gdyby to było się stało, cała praca 
byłaby może wcale inaczej wypadła. (Głosy: bar­
dzo słusznie!) Dziś atoli, po szacunkach, usta­
nawiać sumę podatkową jest to — może się 1 
mjj i — gałązka figowa na stopę procentową. 
Tylko, że wszystko, co pokryte tą gałązką, uie 
ma tych stron dodatnich, co ten sam przedmiot 
osłoniony, lecz tylko wszystkie jego ujemne
strony.

Kończę, prosząc was, byście przyjęli wnio­
sek stawiony w imieniu większości o odesłanie 
sprawy do komisji. Do wywodów księcia Lobko- 
wica nie mam co dodać; zdaje mi się, że wszy­
scy nznacie, iż projekt większości komisyjnej 
trzeba pogodzić z nowym projektem rządowym 
i że to stać się może tylko w komisji. Wszyscy 
przeto, którzy są za projektem większości, mu­
szą też być za odesłaniem sprawy do komisji. 
(Brawo! brawo! z prawicy). !

Konstantynopol d. 27. stycznia.
W poprzedniej mej korespondencji, przez 

prostą pomyłkę pisarską, zamiast statku wło­
skiego „Sageta“, zawiadomiłem was, że Zajście 
z księciem Hasaanem miało miejsce na parowcu 
austrjackim. Rzecz ta jednak mniej może obcho­
dzić czyte.uika, pragnącego zapewne wiedzieć, 
jakie skutki z napadu tego wyniknęły? Żidne, 
wszystko skończone, bo rząd turecki umie do­
skonale uchylić karku w potrzebie, a zamasko 
wać jeszcze lepiej swe upokorzenie. P. Corti, 
poseł i minister pełnomocny włoski, nie zwlekał 
aBi chwili, i zażądał przez odpowiednią notę 
wyjaśnienia powodu najścia i ubliżenia tym spo­
sobem banderze włoskiej, co uważał za pogwał­
cenie praw międzynarodowych. Otóż w miejsce 
piśmiennej odpowiedzi minister spraw zagrani­
cznych stawił się w ambasadzie włoskiej, i po 
prostu uniżenie przeprosił pełnomocnika wło­
skiego, a nazajutrz Hafiz basza, minister policji 
i główny czynnik nieroztropnego tego postępku 
mianowany został honorowym adjutautem sułta­
na, czynownik bowiem despotyczny nie może 
być omylnym; wszystko co zrobi, dobrze jest

zrobionem, lubo w cichości otrzymuje naganę, a 
często bardzo, po uiływie mniej więcej pewne­
go czasu, z urzędu swego odwołanym bywa. I 
mniemają samodzierscy, że ludy są tak naiwne, 
iż niczego nie widią i zrozumieć niczego nie 
mogą. Tymczasem sę mylą bardzo. W Moskwie 
kłamanemi „ura!* ńe zdołano zabić pojawiają­
cej się myśli o woliości, — w Turcji ani fana­
tyzm religijny, ani wszelkiego rodzaju maskowe 
wybiegi, nie przesikadzają nareszcie do rozwi­
jania się poczucia własnej godności, a “ia nią o- 
bowiązków ■patrjotycznych nieoddzielnych od 
sprawiedliwości. Ctóż skutkiem rozwijania się 
tych szlachetnych uczuć zaczynają i Ottomani 
posługiwać się pióiem, i przyznać należy, z o- 
twartością i siłą występują. W tych dniach u- 
kazał się w. Stambile almanach po turecku dru­
kowany, a bez żaAiej oględności, nazywający 
właściwemi przymiotnikami lub rzeczownikami 
najwyżej położone osoby. Książeczka niewielka, 
lecz wiele mówiąca i wyświecając; nie jedno 
nadużycie, a jasno zarazem wykazująca, że więk­
sza część do rządu należących dostojników, nie 
kraj lecz własną iieszeń na względzie mają. 
Przy znanej Turkom ospałości możnaby było 
wnosić, ż< almanach takowy zaledwie w kiifcu 
egzemplarzach dzisimie sprzedawanym bidzie. 
Tymczasem inaczt, się stało. W niespełna kilku 
godzinac h cały kilkunastotysięczny nr kład roz- 
kupiono, tak, że zaledwie paręset egzemplarzy 
na dzień następny pozostało. Ale jeźli dzień ca­
ły policja o tym brzydkim almanachu nic nie 
wiedziała, w no«j wiadomość o istnieniu jegó 
doszła do Hafiza baszy, .tóry też przed świtięi 
jeszcze wysłał silny oddział zap(iów w celu za­
brania ohydnego tego j ima, a aby odpowiedzial­
ności wszelkiej z: niedozór na siebie nie ścią­
gnąć, wydał proklamację, że \rszystkie egzem­
plarze, a oraz kamienie itograficzne zabrano, a 
antora i drukarza aresztowano Wszystkie! a o- 
negdaj i wczoraj widziałem takowych z dziesią­
tek, które z rąk do rąk Jttomanów przechodzi­
ły. Tym to sposobem rządy siebie samych i swych 
władców oszukują, i dziwią się, że pewnego 
dnia barykady nagle na ulicach się ukazują.

Lecz zaślepienie nie łatwo się leczył... O- 
prócz tej broszurki tytuł almanachu noszącej, 
liczne artykuły szczególniej wyższych wojsko­
wych pojawiają się w dziennikach. Ten wska­
zuje potrzebę porządnego i sumiennego wypła­
cania pensji wdowom i sierotom po poległyeb; 
drugi woła dobitnie, że żołd powinien być prze- 
dewszystkiem wypłacany niższym bo biedniej­
szym oficerom, i oświadczs, że posiadając sto­
pień wyższego gotów jest czekać na wypłatę 
swego aż do dnia, w którym skarb pańsf u 
będzie w stanie to uskutecznić; trzeci, jakiś je­
nerał, krótkiem ale ź więzłem pismem, popiera 
poprzedzającego i wzywa rząd do natychmiasto­
wego wprowadzenia wżycie tego projektu; iniiy 
znowu podnosi krzyk obnrzenia na upośledzenie 
artylerji, w której niejeden nic nieumHący 
młodzik, szlifami szt^bs-oficerskiemi,przez pro­
tekcję obdarzony, w chwili danej, na polu 1 i- 
twy, klęskę tylko sprowadzić jest zdoluy; żąda 
przeto nauki, egzaminów, usunięcia prosekcyj, 
łask, jedaem słowem domaga się słusznie i w 
dobrze zrozum mym interesie krsju, abj spra­
wiedliwość zastąpiła samowolność! Pisma te co­
raz liczniejszemi, coraz natarć zywszemi się 
stają, a rząd? rząd nie rozumie czy rozumieć 
uie chce znaków czasu, zupełnie tak samo jak 
w Moskwie, _gdzie car marzy jeszeze dotąd, że 
on jest człowiekiem (?l), a lud moskiewski by-

Poa wtfględcm czysto poiitycznyń 
tydzień nić d# Z wyczajnego nie przyniósł. Je- 
dyuie kwestja Gu.sinie i PLva przedstawiła się 
jasno a dobitnie. Alirno zapewnień Muktara ba­
szy, w ostatku musiał on się przyznać, iż wszel­
kie usiłowania jeg° w cela skłonienia Albańczy- 
ków albo do poddania się rządom Czarnogór- 
ców, lub przeniesienia się do wilajetu Kossowa, 
okazały się bezskuteeznemi, a siły wojskowe, 
któremi rozporządza, nie będą wystarczającemi 
lo pokonania ich uporu. Na takie smutne c- 
świadczenia, niszczące w zup łn ści marzenia 
rządowe, Porta poleciła mu wydać odezwę w 
której ponawiając zapewnienia najrozciąglejszn 
opieki i wsparcia dla opuszczających macierzy' 
ste dachy Albańczyków, ostrzega ich zarazem, 
iż będzie zmuszonym zostawić ich własnemu 
lobowi, a odpowiedzialność za następstwa na 
nich samych wkłada. Na odezwę tę Albańczycy 
godnie odpowiedzieli. Gdy bowiem z jednej 
strony tłumy zbrojnych ochotników pospieszyły 
i spieszą wzmocnić szeregi Gusińców i Plawia- 
nów, z drugiej liga albańska zgromadziła się 
natychmiast, i po krótkiej naradzie, postano­
wiła raz jeszcze wysłać deputację do Stambułu 
w celu zaprotestowania stanowczego przeciw

ustąpieniu tych dwóch obwodów Czarnogórze, 
dodając, iż jeźliby Porta zadosyć ich prośbie 
nie uczyniła, własnym siłom i zasobom zosta­
wienie, bronić ojczystych progów niezaniedbają, 
a opuszczeni przed rząd ottomański, rząd naro­
dowy ustanowić zmuszeni będą. Jestto niejako 
u l t i m a t u m ,  z którego widzimy blizkość 
krwawych zajść w tamecznych okolicach, odłą­
czenie się od Tarcji dzielnego plemienia, czyli, 

inemi słowy, drugi rozbiór sułtańskiego pań­
stwa. W tak groź u j uh stosunkach, Porta chwy­
ciła się znowu wybiegu. Domaga się ona, aby 
jednocześnie z oddaniem urzęlowem obwodów 
| traktatem berlińsitim Czarnogórze przyznanych, 
wojska ostatniej ustąpiły z powiatu Koezka- 
Kranie Turcji przyznanego. Na notę W tym 
przedmiocie do mocarstw wystosowaną, jak 
twierdzą, Austrja odpowiedzieć miała, iż nie 
wypada mieszać kwestji Kuczuk-Krania z Gusi- 
nie, i owszem nal< ży ją zupełnie od ostatniej 
oddzielić. Otóż i tu zajść nuże spór, z powodu 
zmienionych nazwisk.

Obwód turecki zajęty dotąd przez Czarno- 
górców zowie się istotnie Koczka-Krania a Ku- 
czuk-Krania jest mała, nieznaczą :a wioseczka. 
Karta jeneralnego sztabu anstrjackiego, po więk­
szej części przez Niemców robiona, na wy b- 
woutt nie położyła, a tylko ogólnie wieś i ob­
wód imieniem Kuezuk - Krania ochrzciła. Być 
bardzo zatem może, że obecnie wielkie mocar­
stwa dobrodziejstwo swoje ua wiosce tylko o- 
graniczyć będą chciały, coby było z ich strony 
pogwałceniem traktatu przez nich podpisanego. 
Jakikolwiek jednak obrót rzeczy wezmą, sroga 
zima, zasypane śniegami góry, rozprawę orężną 
do wiosny przeciągną, a twierdzenie to popiera 
cofnięcie się Czarnogórców od grani.. Z powo­
du jednak utrzymywania wojsk swoich na sto­
pie wojennej, książę Mikołaj zażądał od Porty 
pieniężnego wynagrodzenia, a gdy dozuał odmo­
wy, nciekł się do środka niesłychanego zdzier- 
stwa. Wiadomo, że w ustąpionych a zajętych i 
administrowanych już oddawna przez Czarno­
górę prowincjach byłych tureckich, znajduje się 
znaczna liczba tak obywateli jak kmiotków mu­
zułmańskiego wyznania, którzj z zupełną poko­
rą i poddaniem się prawom czarnogórska ule­
gają. Mądry prawosławny książę, uzyskawszy 
od Porty odkosza, zamierzył skonfiskować wła­
sność prywatną własnych swych mahometańskie- 
go wyznania poddanych, i rabunkiem tym po­
kryć wydatki, łożone na utrzymanie swego woj­
ska na granicach Albanii. Porta, lubo nie ma­
jąca prawa mieszania się do spraw wewnę­
trznych księztwa, idąc za popędem nczuć ludz- 
kośei i obiażonej w najwyższym stopniu spra­
wiedliwości, zamiar ten dzikiego książątka notą 
stosowną dworom zakomunikowała, prosząc je, 
aby wpływem swym do bezecnego tego czynu 
nie dopuściły. I co tn nówić o mhilistach wie­
szanych, rozstrzelanych, a których istotnego 
programu nikt nigdy nie czytał, kiedy mamy 
gorszych nad wszelkich komunistów, szyzmatyc- 
kich władców ? Konfiskata, zabór owoców pracy 
kilku pokoleń... to nic, >o tak chce car lub je­
go pachołek, książątko Nikita! Jakże ich wypa­
dałoby traktować?

Bale, dane na rzecz nieszczęśliwych emi­
grantów, nietylko świetnością towarzystwa i 
przepychem damskich ubiorów błyszczały. Przy­
niosły one snmy stosunkowo bajeczne, co głó­
wnie przypisać należy opiece, „akie !m ambasa­
dorowie francuski, angit lk i  i włoski udzielili. 
Nadto sir Layard i lady, jego małżonka nie-
■a-.mordowfUiifi UMAnia—tiad T>r*yniesieniom ulgi
cierpiącym. Pierwszy przesłał przeszłego tygo­
dnia 2 200 funtów szterlingów (1 funt 25 fran­
ków) do Filipopola wówczas, gdy zacna lady 
600 kompletnych ubiorów tamże odesł^ . Przy­
kład teu pobudza mnóstwo inuych osób do na­
śladowania go. Szczególniej hojną ofiarnością od- 
2 naczają się Grecy, dający w tym przedmiocie 
dowbd nietylko gorącego a dobrze zrozumianego 
patrjotyzmu lec- co więcej prawdziwej ludz­
kości.

Wiedzą oni bowiem, że dziewięć dziesią­
tych ich darów dostanie się w ręce muzułma­
nów, a jednak tysiącami lir sypią, kontrolę ko­
mitetowi i miejscowym konsulom pozostawiając. 
A nie tylko bogaci spieszą z pomocą cierp'ą- 
cemu bliźniemn, domy nawet skromnem m.e 
niem cieszące się, za najświętszy obowiązek i 
ważaią, dorzucić swą ofiarę do możniejszych- 
A ni, zuleżuie od spełzania tej powinności czy- 
sto-chrzcści&ńskiej, i niezważając n.a . „ 
zwiększone wydatki przez iiiesłych*1}1® twaraą 
zimę, Grecy niezapominają bynajm11̂ ]  ® rozwi­
janiu i podno z-niu F * " '
eona przed niewielu założenia 0
czterech fakultetach J  kl6g0 >
bezspornie a nawet J 3 Przyjętą została.

Prawą ręką wspierając zmrożonych i zgłodui 
łych, lewą szczodre skfófiki* na wszechnicą zło­
żyli. Oprócz tego jnż zgromadzili znaczne fun­
dusz* na budowę domu obłąkanych, mają otwo­
rzyć dw? gimnazja i ukończyć budowę wspa­
niałą świątyni w dzielnicy Taksime. Nie pro­
szą o nic rządu, lubo ciężkie podatki opłacają, 
pracą własną i zabiegami n  chliwemi wystar­
czają sami sobie, ale też przyznać trzeba, że 
chcącemu uczyć się lub pracować, zawsze z bra­
terską pomocą, radą, poparciem, przychodzą. 
Nie wątpimy, ze krótki a niedostateczny ten 
opis pojęcia przez Grekó i obowiązków obywa­
telskich, stanie się maleńkim bodźcem dla ga­
licyjskich patrjotów, i że zm *a głodowa Szlątk 
nasz  pustosząca, ua pomoc ruskich marek - 
oczekiwać nie b^.izie. O! gdy^jśmy tylko choic-' 
rzeczywiście so- !arność w ycie wprowadzi i 
nie zaznalibyśmy kraju naszym różnorodnym 
klęsk, jakich od at wielu doświadczamy.

W tych dni przywieziono tu z Smyrtf 
i osadzono w tenr więzienia polioyjn# 
trzech ulemów • ■ mych muzułmański :b- 
Pomimo tajem ,aezającvj uwię.donycl:
wieść głucha ni i<, a  duch- wni ci przypom; 
nali ludów o r  ;onej koństy ucji i udawadu.ai 
że prawa korań takową powagą swą wspi' 
rają. I w Małejj (zji .zatem duch wolności r  
czyna kiełkować,, ak go .-ząd/ nazwie ?... miać 
bowiem wzdychających do i&pszego stan r 
Europie, już naigo spospolifowane, i zapewtf 
Wschód wynajdzie jeszcze jakieś straszniejsza 
aby łatwowi rnych prostaczków ppzerazić i ' 
ślepem posł. zeńsAtgń utrzymać.

Z Bułgarji niie bardzo zaspakające uadcbi' 
dzą wiadomości. Naród na serjo rozkochał s 
na zabój w konstytucji, a jeźliby c-hcią. o -w ri) 
wprowadzić zmiany, to radby aby one więksfi 
dozą wolności oznaczone były. Co za smutif 
czasy dla panów despotów! 1

W zeszły piątek, po ceremonii zwyczaju 
Selamliku, odbyła się inna w czasie której drC 
syn sułtański książę Mehmed Selim tffendi, 1 
synowiec książę Mehmed Chewket effendi we6'  
leni zostali jako pyości żołnierze, pier .szył0 
2. pułku strzelców .gwardji, drugi dr ,batalio|U 
Plewna, utworzonego z wojowników, którzy i% 
najbardziej odznaczyli w pamiętnych tamtC' 
szych zapasach. Przez czyi ten, jął ię w! 
raża odezwa monarsza, sułtan chcia okaz 
przywiązanie i szacunek jakie ma 'ła  twej tf 
mii. Obaj młodzi książęta przywdzieli natyc 
miast odpowiednie mon lary i staj.* spełniać, * 
dobnie jak wszyscy inni, -rszelkie obowią** 
prostego żołnierza.

Dziennik le MoniUu. du Ob —  -s, or_M 
ambasady angieis) ej, skasowany został. Js*1 
to dalszy ciąg poaziemnej wojny, toczącej li? 
pomiędzy Mahmud Nedimembaszaa sir J,ayard’ef

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie 29. stycznia. Obecnych radnych 

75. Przewoi jzący wiceprezydent dar. Madejski 
Dr. M a ł e c k i ,  Chciałbym wnieść wniosę- 

naglący, podany przezemnie i ia /ćb pp. ** 
dnych do prezydjum, a który p. sekret tr* ze- 
ce odczytać.

Sekretarz cJczytuje wniosek następujące 
treści: „W uznania zasług dotyehezasoweg1 
prezydenta, reprezentacja miasta Lwowa n c l - '  
uchwalić nadanie p. Alekss,nd" wi lińsł u 
obywatelstwa honorowego."

Na zapytanie przewoc' , .cegi. .ad* wśróć 
oklasków, zgadza isie ńa traktowanie tego W 
sku jako naglącego,

Dr. M a ł e c k i .  Byłoby zbytecznym wooec 
panów podnosić szczegółowo zasługi męża, któ­
rego gotowość i poświęcenie się na usługi mia­
sta z zaparcie, i śię własnych spraw swoich, od­
danie się zupełne pracy dla dobra tego grodu; 
mieliśmy sposobność przdz lat 9 dostateczna^ o- 
cenić. W każdym razie musimy mu oddal tę
sprawiedliwość, że wszystkie _iły swoje, wszi 
stkie zdolności i dary umysłu wy yskiwał 
tym jednym kierunku, jednem słowem, że dla 
dobra miasta tego czynił wszystko so Jtógł i co 
było mokebnem. Dz* k t«t niezmordowanej pr& 
cy i - łowaniom jego iniu>to tic podnosiło i 
podniosło nieomal w oczach nas-ych. Do lo n»s 
? W musimy, że prezydent Jasionki szedł 
za.wjJ Fp*a W rękę z Radą, ż b godnoś i i  spra 
wiedliłłość w przewodniczenia c -radom doprowa­
dził do ostatecznych gt ' • — r ni°taam więc, 

Przyznanie ma hon-iowt^ ; -•‘tywatehstwi’. 
której mu się słusznie należy, o, yssy koć-
czącej się obecni ii kadeacji, y mea i  p
szej strony uznaniem.

Rada wniosek powyższy ; »jmOgło9a*#. 
hucznych oklasków przyjuiuje.

Wsponmienia Czarnohory
pnez

MARCELEGO TURKAWSE1EGO.

(Ciąg W szy.)
Chciejmy owof zbliska przypatrzyć się tej 

przestrzeni dalszej od Jabłonowa do Żabiego, 
którąśmy po godzinnyn wypoczynku ruszyli z 
niezłomnem postanowieniem, że na noc musimy 
stanąć n celu. Jak niewidzialnie gromadzą się 
ta  co ehwila góry i pasma, poznajemy zaraz za 
Jaworowem. Co tylko okrążyliśmy górę Strączki 
(1000 m.) a tuż spostrzegamy po lewej ręce Ma- 
ksymeo, dalej jedsiemy na wschodnim stokn Śli- 
panki, wreszcie dosięgamy szczytu Bukowca 
(883 m.) Znamienita ta góra znaną jest z roz­
działa dorzecza Czeremoszu od Rybnicy, którą 
jako wierną towarzyszkę poobjednej podróży te­
raz z żalem żegnamy. Wzdłuż lewego brzegu, 
biorącego na Bukowca początek Waratynu, wy­
budował przed kilku laty kossowski wydział po­
wiatowy przepaścistą na pół mili drogę, którą 
już to pieszo, już to wstrzymując dech w pier­
siach, przesunęliśmy się z wózkami ^ ejkim pęr 
dem, jakby w bezdenną otchłań po P ęd n io  wy m 
stoku Bukowca i po przyległych kotlinach. Do 
piero na dole w miejscu, gdzie W ^atyn z ha­
łasem wpada do Czeremoszu, odetchnęliśmy wol­
niej i jak zwykle po przebyciu niebezpieczeń­
stwa naśmi&liśmy się z nadmiaru zbytecznej tu 
obawy.

Rozpromieniony nowością wzrok pada tu na 
Czeremosz Czarny, któryśmy przy skierowania 
drogi na prawo po raz pierwszy dziś ujrzeli, 
Zachwyt, w jaki on każdego swą poważną ma- 
jestatycznoócią wprawia, długo nas nie opu­
szczał, pozostał, można powiedzieć, przez cały 
czas wycieczki, i śmi jeszcze nie możemy za- 
pomnąć tyck ślicznych skrętów, tej czystej i zi 
mnej wody Czeremoszu, która oblewa często ma­
łe ostrowiska, dźwiga na swym szerokim grzbie­
cie spławy, wielką ilość drzewa i desek, 
przyrządzonych w tartakach, które gęsto w tej 
lesistej okolicy są rozrzucone.

Wieś Krzyworównia, właściwą od swego >o- 
łożenia otrzymała nazwę; tę krzywą rów inę 
tworzy ekka stoczystość i podnóże góry Osiek 
Kosarysza z górami Himskiemi po prz^iwnem 
Czeremosza wybrzeżu, przez co pow-stałi dość 
rozwarta dolina, którą wzdłaż ta rze­
ka. Wyżej jednak ścieśnia totlin»
między górami Waratynem a Pryślipem, a naj­
bardziej wązką okazuje si« m i^zy Hramową i 
Himskie. Jeszcze przed wsią koło karczmy mu- 
rowanej uwiadomili nas wysłannicy właściciela 
tej włości, że nas w goścmę oczekują Glyśraytd  włośei. że nas w gościnę >czUujv Glyśraj 
się teraz zbliżya.do dworu, oczekiwał przyby- 
- il turystów sam gospodarz p. p. z prośbą; bJ . 
my tu wstąpiL i wedle możności przenocowaliBUIJ ~—•*. , - . t '‘ ai - l i ł r a l i .

Mimo szczerej <chęci uczyuieaia zadość życzeniu 
tego gor1iwego członka k°rmsji Wyt onawezejt 
niepodobna było wszyatkim tu pozogtać. na3Z 
wózek <• wigał ściślejszy zarząd, który ułożyw-
szy Piaan *g° wyk0**5, dlatego^ pomknął
n a p rz ó d , reszta, tworząc druua n a r t ie  Drzychy" 
liła się do życzeń d e W a t r ^ l f ^ f ^ i  zaba-
Wl6 W gminnym dworze. 4 .

a  ^  fc ciemna nocy poczęła ju* rozpoście­
rać swe skrzydła, spieszyliś y się dziani w 
ciepłe pledy i wierzchnie suknie, aby jak naj­
prędzej sunąć w Żabim Bolało nas to  niezmier­
nie, że nie mogliśmy dokładnie widzieć okolmy,

tak ściemniło sie naokoło Czając i  Z1
rm0i i 4reklch S r t w ;rwmiona i ponaro rzucając okiem , to po leniwie
& C! m Czeremoszu, to po mlJ.anyck VS ‘ dach, dotarliśmy wreszcie do chciwie wyg^da- 
nego miejsca odpoczynku. W samem Żabio^skrę- 
eił Wozaicn na most i ze zdumieniem radośnem 
obudził turystów z uśpienia widok r o ś c i e  0- 
świeconej gospody Skarbkowskiej, Przezv zarząd 
dla turystów wynajętej, na której szczyci po. 
miewała chorągiew o narodowych barwach, a 
wązki wjazd z drogi do dworskich zabudowań 

J- aż do gospody przystrajały gęsto po obu 
bokach ustawione jodełki. Powitawszy przewo­
dniczącego komisji wykonawczej i bardzo gorli­
wego członka Towarzystwa, oglądnęliśmy tnry- 
stowskie pomieszkanie, poczem poszliSmy do go­

spodarza na sutą wieczerzę, przeplataną poga­
wędką ię hneznemi toastami.

Dziesięciomilową jazdą znużeni wnet pokła­
dliśmy się na miękką pościel, a błogi zawsze 
po trądach sen zakończył pierwszy dzień wy­
cieczki, będący niejako wstępem p rz y g ó d  i ra­
dości, ale zarazem i dolegliwości i ;«be*pi * 
czeństw. . ;.ft 19

nrzvcotewhwcw^o dzisiejszej w-cieczkj.

głe pr? w®. * Ile^  biegną dwa ważne
oasn a, 1 Potężna Czarnohora. To
Sstat. -e »,as,I“0> jedyne w swoimuoi——- - .v„, - - ■■ u riuim rodzaju, cią-

sohi! n ?Uley galioyjsko-węgierskie! i 
«  n  na8t?Pająee wj .itniejsżS szc^y-
P/krnnbL n netlrz> Turkuł, 3zpyei, Manczel, 
fe oknJ a,/ ° P Iwa“ i d., -ogółem  zajmu- 

l  P1̂  mil kwadr, powierzchni. Między
1 dwoma podłużuemi pasmami (Ko3tryczą i 

Czarnohorą) iegły kilka poprzecznych, z któryih 
najsilniej tu występują dwie Maryczewskie 
(w.ełka i mała). Ważne w tej krainie miejsce 
zajmują prócz Czeremoszu dwa potoki: Bystrzec, 
wypływający pod Maryczewską i południowa 
Dżembroaia z pod Munczla; tworzą one przed 
wpływem do Czeremoszu głęboko wrzynające 
się wąskie kotliny tej samej, co potoki, nazwy. 
Wreszcie z pod Howerli wypływa bystry Prut, 
przybierając już w górnym biegu kierunek inny, 
jakeśmy w wycieczce sobie zakreślili.

Mając otóż przed sobą szkic okolicy, nieja­
ko główne kontury obrazu Czarnohory, przy 
patrzmy się teraz bliżej szczegółom, niejako fl- 
zjognomii i wydatniejszym rysom tej przestrze­
ni. Odkąd Czeremosz na wschód zawrócił swe 
koryto, odtąd odstąpiły go góry (950—1265 m. 
n. p. m.) dalej od siebie, i zamknęły ciepłą do­
linę między górską, gdzie też Żabie najwięcej się 
skupiło. Cały obszar tej doliny zajmują po naj­
większej części paszniste łąki, po mniejszej zaś 
ogrody, w których po zacisznych ustępach (Kra- 
snołuh, Bykówka) udaje się jeszcze kukurudza, 
sadzą ziemniaki wraz z bobem, groch cukrowy; 
sieją żyto, jęczmień i owies. Okoliczne pagórki 
porastają jeszcze suto jałowcem podgórskim. Pas 
ten krainy górskiej (regiel w Tatrach), lubo na 
całym obszarze od Żabiego i ujścia Bystrzca aż 
do iródłowisk po górną granicę lasów potężnie 
się rozwinął, okazuje jednakowoż pod wielu 
względami wybitne .óżnice, zależne od powol­
nego podnoszenia się gór i zmiany śr adniei cie­
płoty rocznej na dwumilowej prawie przestrzeni 
od Żabiego aż do pierwszych staj (szałasów), 
położonych na górnym rąbku krainy leśnej. To 
powoduje badacza do rozdzielenia tego pasn na 
regiel dolny i górny, które to dwa pasy w Ta­
trach dla rozległego wzniesienia zlały się w je­
dnolitą krainę regli. Tn należałoby Żabie i By-

tro w y  ten b & k  «toi m skalistym brzegu
C z erem o sza , nosi na soln^ częściowe piętno 
s z w a jc a rs k ic h  domków, ma płaski Wysunięty no 
dwóch b o k a c h  dach, przez, co powstały dwa bal­
k o n ik i z w idok iem  na rozległą okolicę Z fron­
towej gaa j “ egółor cał* k°tiin<3ż *-biego, z tylnej pasmo Czarnohorskie.
ozsiadła^ie* u^Wn p (z huculska Źebie) 

S /  nłTnacv z .Czarnohory w miejscu, kę- 
swóf bieg ku L  i  jla Cze^mosz zwraca powoli 
mil kwadr nh!!f wi; zaimaje ona prawie 10 
siołkami w t  ?aru> si?g^łłc zachodniemi przy­
dzieli sie P°dh" aĄ- Dzisiejsze Żabie
zw * h S  .właśdwie na dwie wsi, których na- 
mińnni i w narzeczu ludowem wprawdzie od- 
. ,  ,ei Me w rzeczywistości obie stanowią je-
• ^ ^leś. Niżej położona część Żabiego zwie

.9  tn Słupejka, górna zaś od przepływającego 
j*ł strumyka licie lub Ilcia. o  rzeczywistej roz­
ległości tego sioła wtedy będziemy mieli istotne 
Wyobrażenie, jeżeli weźmiemy na nwagę, że 
Żabie jest największą na Pokuciu, a prawdopo­
dobnie i w Galicji wsią, że leży właściwie na 
siedmiu pagórkach; ®ynyci, Magura, Krynta, 
Kostrycza, Ruski dit, Pohar i Bezwidny. Na nąj- 
wyższem stojąc miejscu, którędy tylko rzucimy 
okiem, cały ten obszar nuleży do Żabiego. Tru­
dno też zaiste pocią?®̂ ®; ścisłą granicę należą­
cych do tej włości 8raa ,w. 1 połonin.

Co się tyczy wybltmeJszyeh tu wzniesień, 
to rozlega się na półn°®y P°dłużny łańcuch Po­
har i Hrabowec. na południu wzdłuż prawego 
brzegu Czeremoszu Czarnego wdzięczne pasmo 
zw. Krasny Łnh j przeciwne Magopa ■ rówui>le-

strzec do dolnego Gadżyna -zaś do górnej'

Nie miejsce t  taj podawać 'Aaraawysty 
czne zn mioną obu r ^ l f , . zaprowadziftby tonaf 
"a daleko. Wracając do ZJtięgO; w {limy raczt 
zastanowić s*ę nad pochod: --) iem, eharakteretf
1 życiem tutejszych mieszkańców hucułów, któ 
rych pierwotny typ w najczystszym stanie przfc 
chował się w Żabiu, w tym środkowym punkcie 
huculskich górali. Wielki joh znawca i wielbiciel, 
ś p. ks. Sofron Witwicki, twierdzi stanowczo '), 
że są oni „daWną szlachtą ruską*, i to, jak po­
wiada •* „zważywszy na ih smukłą i śmiałą po­
stawę, tudzież na fch dotychczas zatrzymane 
ubiory wyłącznie bojowe, jakoteż że takowe są 
koloru przeważnie ponsowo-amarautowego, naj­
bardziej zaś ze względu na ich osobistą dnmę 
narodową". Tenże autor popierając iwe proble­
matyczne zdanie takiemiż dowodami, waha się 
nieustannie, zkąd wywieść nazwę „hucuł?; to 
sięga aż po IX. wiek po Ch-ystusU; dedukując 
od bajecznego kniazia Hecyło z Morawy, to zno­
wu etymologicznie zestawia słoi r * Horuł, Ho- 
rąl, Góral — a błędnie porównuje te brzmienia
2 wyrazem „Hernh", to wreszei* opierając się 
na niektórych zwyczajach i mowie podesas o- 
brzędów połonińskich, każe hncnłom wraz z Ru- 
rykiem przybyć z Północy, z Szwecji i Norwe­
gii. Dwóch jednak zdań historyków nie podziela 
ten pisarz: jakoby huculi pochodzili Ii tylko od 
opryszków, lub od silnych Uzów („hu*1 i „uł* 
z rumuńska).

Jednak powyższe autora przypuszczeni i 
rozumowania, poparte zbje błahemi dowodam. i 
naciągniętym wywodem )d pewnych zt ..nętrz- 
nych oznak lub podobieństwa nazwisk, nie za­
spokajają dzisiejszych wym***® histotji kryty 
cznej i gruntownej etnografii. Jo wyświeceni- 
prawdy dziejowej potrzeba śeisłyc. poszpki^M 
ź-ódeł i zbadania tradycji miejscowej. Te*®1̂
atoli zginąć, pozostały według k,. Wi '
tyli o dwie ciekawe w ty* ""będzie y^kazów 
k', które jako od naocznych świadków P°ch< 
dzące zasługują na przytomnie;

(O,-.* *•>
i) h  ŁomAMSiego pfc „Hy« nl»tor* ° S-

oałaof”.



Dr. Ma ł e c k i .  Wnoszę następnie, aby o 
zgpswfifcj -Mtrw&ler świetnej Rady pan przewodni­
czący z dwoma 'radnymi zechciał bezzwłocznie 
p. Aleksandra Jasińskiego zawiadomić.

R. ks. F o r m a n i o s z wnosi, aby dyplom 
obywatelstwa honorowego został bezzwłocznie 
wygotowany tak, aby go wszyscy dotychczasowi 
radni podpisać mogli.

Przewodniczący oświadcza, że życzeniu te­
ma stanie się zadosyć.

Dr. Madejski, dr. Małecki i rad. ks. For- 
m&niosz udają się do prezydenta Jasińskiego.

Po chwili deputacja powraca a dr. Madej­
ski oświadcza, Ve p. prezydent osobiście przyj 
dzie podziękor^Bświetnej Radzie za przyznany 
mu zaszczyt i dalej przewodniczyć będzie 
obradom. „Od Aebie —słowa dr. Madejskiego— 
dodać tylko mc,;ę, ie szczęśliwy naród, który 
umie czcić mg# w zasługi.* •.

Prezydent Jasiński w £*l rzęsistych oklas­
ków obejmuje przewodnictw^ przemawiając na- 
stgpnemi słowy: .1

„Szauowni panowie 1 Pyfaję się w obowiąz­
ku złożyć serdeczne podz towame panom za 
dyplom* jaki 'mi 0fi trowali. rte. Stanie się on dla 
mgie najmilszy pamiątką $bec różnych nie- 
pfjyjemuośei, ĵ akie mnie »} łtkać mogły; bęlę 
go. uważał jak* nagrodę zs pracę, która z wie­
lb* względów mngła być niedostateczną, lub nie­
odpowiednią,1 ale to z pewnością oświadczyć mo­
gę, że lyłą iawsze sumienną i rzetelną. (Oklas­
ki). W k ótk m1 czasie, moió za 2 tygodnie, bę­
dzie skratyniuhi skończone, jeszcze raz więc u- 
prosaę panów, żeby wam ''zdać szczegółową spra­
wę z moich czynów, przy z» m, aby nie uważa­
no tego za przechwałki przedstawię tylko fakt a 
opierające się na faktach.

Wysłaliście mnie panowie do Wiednia i da 
liście mi polecenie, abym wystarał się o przy­
spieszenie zezwolenia na' pożyczkę, uchwaloną 
jeszcze w rA 1873. Pan zastępca ministra finan­
sów zapewnił mnie, że obecnie nie będą zacho­
dzić żadne trudności w uzyskaniu uchwały Ra­
dy państwa, żądał jednak, że gdy po npływie 
tylu lat mogły zajść zmiany finansowe, abym 
dostarczył poprzednio wykazy obecnych stosuu- 
ków Wykazów tych zażądałem telegraficznie od 
wiceprezydenta, dowiedziawszy się przecież, że 
w agitacji wyborczej sprawa ta została zupełnie 
fkłszywie pojętą, żądauych papierów nie przed­
stawiłem.

Zrealizowanie pożyczki, jeżeli nowa Rada 
na nią się zgodzi, wymagać będzie dłuższego 
Czasu, muszę jednak oświadczyć, że obecna 
chwila byłaby najodpowiedniejszą do finansowa­
nia; jak długo to potrwa niepodobua przewi­
dzieć. W ministerstwie finansów dowiedziałem 
się że miasto Lubiana, labo uzyskało pozwole­
nie na pożyczkę jeszcze w r. 1872 teraz dopie­
ro uskuteczniło finansowanie jej, korzystając z 
odpowiedniej chwili, też same okoliczności za­
chodzą i n nąs; nie przeczę, że pożyczka w 
Większej kwocie, nie w porę zaciągnięta, może 
być klęską dla miasta, ale inna jest rzecz u nas; 
zmuszeni niezbędne przeprowadzać roboty bu­
dowlane, zaciągaliśmy pożyczki w kasie oszczę­
dności na 6'/,% z obowiązkiem opłacania poda­
tku dochodowego, byłoby więc rzeczywistą ko­
rzyścią dla miasta, gdyby wierzytelności te mc- 
gło spłacić tańszą pożyczką, kosztującą wraz z 
amortyzacją kapitału 5% rocznie. W tym kie­
runku jednak nie zrobię juz ani jednego kroku 
więcej, zastawiając wolne pole mojema następcy 
i. przyszłej Radzie.

Druga sprawa nie mniej ważna dla nasze­
go miasta, jest sprawa propin&cyjna. Jak pp. 
wisdomo, sprawa ta, wyobrażająca dla nas po­
datek przeszło 32.000 zł. rocznie, ciągnie się w 
sejmie naszym od r. 1875, a ilekolwiek razy 
występowałem z odpowiednim wnioskiem w sej­
mie, przychodziła z ministerstwa rezolucja od­
mowna. Obecnie zapewniano mnie w minister­
stwie finansów, że sprawa ta nie dalej jak w 
przyszłym tygodnia ostatecznie załatwioną zo­
stanie, co zważywszy, kwota oznaczona w bu­
dżecie na ten cel, może posłażyc na amortyzo­
wanie pożyczki bez obciążania budżetu, gdyby 
nowa Rada na pożyczkę zdecydowała się. W 
końcu oświadczyć muszę, że jekkolwiek jeden z 
dzienników wiedeńskich podał wiadomość, że 
upoważniony zostałem przez Radę miejską do 
układów w celach pożyczki, z nikim w żadne 
nie tylko układy, ale i pertraktacje się nie wda­
wałem. Proszę wreszcie o zapisanie mego prze­
mówienia do protokołu, aby podane w niem 
wiadomoani, służyć mogły za wskazówkę przy 
dalszycj-^ziałayiach *.

P’ a*? Uwalono bez dyskusji wszystkie 
s p r awj ^ i ące  na porządku dziennym, a mia­
nowicie r t'1

Na wt-żwanie prezydjum namiestnictwa, a 
W mydl t£_ unentr 1  p. dr. K. Lingera, zgo- 
u*Uuo się na zmianę uatępa 6. aktu fundacyjne 
g© w ten sposób, że typendjum przyznawaaem 
b" moti tylko svnom radnych miasta i radców 
Magistratu (W testataencie zastrzeżone było: 
dją synów ławników i 40 członków ciała do­radczego).

• ^^ulow ania ulicy Głowińskiego, za­
twierdza Rada zawarty z zarządem szpi­
tala Małych dziąęt p0(j Wezwaniem św. Zofii. 
W Myśl tego układu, Za bezpłatne odstąpienie 
wzdłuż ulicy * /* grantu, gmina obowiązana jest 
ułożyć chodnik i dwa przechody, oraz postawić 
jedną latarnię przy bramie szpitala.

Towarzystwu św j6zefa % Arymatei przy.
znano na rok 1B80 subwencję w k wocje ioo zł.

Postanowiono wystąpić do Wydziela krajo i p. Steinhaus szkoły ludowe. Czcigodny ten mąż ba- 
wego ż żądaniem zwrotu wydatków kwaterun-1 da z dokładną pilnością pod względem sanitarnym 
kowych w sumie 29.854, zgcdnie z §§. 23 i 38 tak budynek szkolny jako też nie mniej i dziatwę 
nowej ustawy kwaterunkowej. samą.

P. Leopold Sokołowski, właściciel dóbr ziem­
skich w gubernii chersońskiej, który uzyskał 
już obywatelstwo austrjackie, przyjęty zostaje, 
wraz z małoletnim synem, do związku gminy m.
Lwowa, za opłatą taksy 60 złr.

Instrukcję dla służby lasowej, której pro­
jekt od dłuższego już czasu rozdany został 
członkom Sady, zatwierdza Rada, na wniosek 
rad. Piątkowskiego, en bloc.

Z powodu wyjazdu p. wiceprezydeut i, prze­
wodniczący zaprasza pp. radnych na ostatnie 
posiedzenie, o jakiem poprzednio wspominał, do­
piero za dwa tygodnie.

n
Dnia 30 stycznia.

Czyni gminom przedstawienia o nie dostate­
cznych budynkach i nie prawidłowej konstrukcji 
ławek szkolnych, które szkoły, szczególniej wiej­
skie najsmutniejszy przedstawiają widok. Podaje 
nauczycielom wskazówki do przestrzegania hygieny, 
a odjechawszy zostawia po sobie pamięć męża zaj­
mującego się sumienpie sprawą sobie powierzoną. 
Nic więc nie pozostaje jak tylko wyrazić życzenie, 
aby i inne powiaty wstępywały w ślady powiatu 
żółkiewskiego

— Z Krakowa donoszą, że w katedrze na 
Wawelu odrestaurowano grób, w którym spoczy­
wają biskupi Tomicki i Sołtyk, oraz kanonicy Sta 
nisław Borek i Stanisław Górski. Grób ten znaj­
duje się pod kaplicą Tomickiego.

— W Paryżu odebrał sobie życie wystrzałem 
z rewolweru Fournier, jeden z najstarszych urzę­
dników francuskiego ministerstwa wojny. Był on 
dyrektorem kasy i urzędnikiem legii honorowej 
Skutkiem mianowania p. Fournier członkiem Rady 
administracyjnej jednego z nowych Towarzystw fi-

Gdzie się pieniądze chowsją! Przed rokiem 
zmarł we Lwowie pewien kuchmistrz, o którym 
twierdzono, że dorobił się ładnego mająteczku. Ja­
ki jednak zawód przykry spotkał spadkobierców, I nansowych, utworzonego zeszłego roku, poczęły w
gdy po bezpotomnem zejściu kuchmistrza, nie zna- J miuisterstwie niepochlebne o nim krążyć pogłoski, 
leziono żadnych kapitałów ani gotowizny. Opisauo I Jenerał Farre mianował świeżo p. Panafieu dyre- 
ruchomości i sprzedano je przez licytację; żydzi ktorem kontroli w ministerstwie, i ten chcąc się 
wyciągają zakupioną przez siebie szafę, z tylnej 1 przekonać o stanie rachunków, rozpoczął rewizję 
ścianki której wypada spory zwitek papierów. — > kasy. P. Fournier opuścił nagle bióro i w kilka 
Obecny przy licytacji urzędnik notarjalny uznał za • sekund później rozległ się strzał w przyległym po- 
właściwe papiery, pochwycone Już przez żydów, za- k0ju, gdzie Fournier leżał umierający na dywanie 
trzymać i przejrzeć. I dobrze uczynił gdyż były | * rewolwerem w ręku. Przywołany lekarz dr. Claisse 
to papiery wartościowe, po zrealizowaniu których był tylko świadkiem ostatniego tchnienia samobójcy, 
w dniu wczorajszym, otrsymano zł. 23.000 i zło­
żono je w depozycie sądowym, hu wielkiemu zado­
woleniu strapionych spadkobierców.

* Pan Jakób Stroh bankier tutejszy ofiarował

Koleje elektryczne. Beri. Voiks Ztg. 
zaręcza, ii niedługo w stolicy Niemiec zastąpione 
być mogą koleje konne i lokomotywy kolejami ele- 
ktrycznemi, które kosztować będą daleko mniej.

się, celem powiększenia tutejszego izr. domu kalek, Chedzi obecnie jnż tylko o przezwyciężenie pewnej
j_.i tajności technicznej: o zizolowanie osi wagonów. 

Osie to muszą być kompletnie odłączone od wszel­
kiego metalu. Pociągi kolei elektrycznej kursowały 
by podobnie jak powietrzne koleje w New-Jorku 
nad głowami przechoduiów. Słupy żelazne stanowi­
łyby podstawę dla ssyn. Wykolejenie byłoby niemo- 
żllwem, gdyż klamry, czyli szpony ze stali spu­
szczające się z każdego wagonu w razie nachyle­
nia się wozu chwytają szyny z pod spodu i przy­
prowadzają na powrót wszystko do równowagi.

— Do W arszawy przybył z Rzymu Bolesław 
Laszczyfiski, artysta-malars , twórca „Ostatnich 
chwil Szopena", redzajowego, pełnego werwy z ży­
cia szlacheckiego obraza „Corda fideliam* i wielo 
innych dzieł, na stały pobyt.

kosztem własnym wybudować i kompletnie urządzić 
salę na pomieszczenie 10 kalek. Zarząd izr. szpi­
tala i domu kalek do miłego poczuwa się obowiąz­
ku złożyć pana Jakóbowi Stroh aa szczodry czyn 
ten najgorętsze dzięki.

Zarząd Towarzystwa politechnicznego przypo­
mina członkom, iż walne zgromadzenie odbędzie 
się w sobotę dnia 31. b. m. o godzinie 6, wieczo­
rem w szkole Indowej imienia Konarskiego przy 
ulicy Wałowej 1. 4.

* Ponieważ obiega pogłoska, że Towarzystwo 
muzyczne nrrądza dwa wieczorki z tańcami, uwia­
damia więc komitet, że stanowczo odbędzie się 
tylko jeden wieczorek w sobotę, 31. styczuia. Za­
razem donosi komitet, że z powodu brakn czasu 
nie rozesłał osobnych zaproszeń. Osoby więc ży­
czące sobie wziąć udział w tym wieczorku, zechcą 
się zgłosić po bilety do księgarni Seyfartha i Czaj­
kowskiego.

* Komitet urządzający w dnin 7. lutego b. r. 
w salach tow. „Frohsinn* wieczorek z taficami na 
korzyść fandnazn inwalidów, wdów i sierót ftow. 
drukarskiego, nprasza tych, którym w skutek nie­
dokładnych adresów zaproszenia nie zostały dorę­
czono, by się łaskawie zgłosić raczyli po takowe 
do p. Skerla, w drukarni Gazety Narodswej.

Na Szlązaków złożył p. Fried, właściciel ma- 
gazyun obrazów we Lwowie 5 złr. 50 ct., jako 
dochód z obrazów, przez niego na ten cel prze­
znaczonych.

* Rodak nasz, dr. Walery Podwysocki, miano­
wany został docentem przy uniwersytecie w Dor­
pacie.

* Wiadomości policyjne z dnia 27. s ty ­
cznia. Ewa Hałojad żona atróża domu pod 1. 51 
przy nlicy Żółkiewskiej, podczas bójki ze swoim 
mężem Harasymem, broniąc się, przebiła go nożem, 
w skutek ezego życie zakończył.

Strpż policyjna przytrzymała Hawryłę Ławry- 
ka, który wczoraj umknął z tntejszego domu kary 
i nie tracąc czasu, usiłował włamać się do piwni­
cy domu pod I. 30 przy nlicy Wekslarskiej.

Zgubione na ulicy Wekslarskiej pugilaresik 
skórkowy z kwotą 3 zł. 80 c., złotem kółkiem od 
zegarka i wykłuwaczem do zębów.

Franciszek Pokora nałogowy złodziej włamał 
się w nocy na 30. b. bm. do spiżarni domu pod 1. 
4. przy ulicy Wagonowąj na I. piętrze i został na 
gorącym uczynku schwytany.

wyjechał był na polowanie, odprowadzili br.
Lmgfenaua na dworzec kolei. Damy dorę­
czyły baronowej bukiety. Dzienniki wyraziły 
żal z powoda wyjazdu ambasadora.

Paryż d. 29. stycznia. Na posiedzeniu 
senatu przy głosowaniu na wybór senatora 
dożywotniego w miejsce zmarłego Montali- 
weta nie uzyskał nikt większości absolutnej 
tj. 129 głosów. Brocca z lewicy otrzymał 
126, Betoland z prawicy 118 głosów. Od­
łożono wybór do czwartku. Na Betolanda 
głosowało także 25 senatorów lewego cen­
trum, co zapowiada, że większość jest prze­
ciw 7. artykułowi edukacyjnej ustawy Fer 
rego. Izba przyjęła ustawę o zebraniach 
wraz z artykułem 7. według stylizacji rzą- 
dowtj, w skutek czego zakaz tworzenia klu­
bów utrzymał się i nadal

W iedeń d. 29. stycznia. Izba posłów 
po załatwieniu petycyj, agnoskowała wybór 
Szrajbera i przyjęła ustawę o majoracie Stu- 
benbergów. Przyszłe posiedzenie we wtorek.
Na porządku dziennym: przedłożenie rządo­
we o Bośnii.

Peszt d. 29. stycznia. Izba posłów t t u r t f
przyjęła ustawę o zrealizowaniu 15 milio- H*e-‘#osdor 
nów złotej renty, w celu częściowego pokry- Pófrapi-rfcł resyjaki . 
cia deficytu, z poprawką ministra finansów,! Bubol sratis;
że wrazie, gdyby renta nie dała się zreali- w papierowy
zować, operacja kredytowa niema przenosić ni**** ©■
6 milionów. iKipoay w srebrz#

Berlin d. 29. stycznia. Na wystosowa- 
ną do Moltkiego prośbę, iżby użył swojego 
wpływu u cesarza w celu zmniejszenia ar­
mii niemieckiej, dał Moltke następującą od 
powiedź : „ Któżby niepodzielał szczerego ży

bycza. U. Zaloscer z Podhajce- E O. Mans zc Sta- 
tisławowa. E. Sucharda z Kołomyi. C. T-iuber z 
Cserniowiec.
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Lwów, « laby handlowej, 30. stycznia. 
I. Akój* ss tittk ą

(bas ksponn bieśęssgo). 
telej gaiła. Karola Ludwika . ,

„ Lwowskc-Caora.-Jaska 
Banka kip. galia. po 390 aL . .

krod. gtót. p# 800 sir. .
IL L isty  saat. za 100 s tr .

(bas kapone bież^aogo).
Tow. kroi. galis. K prot. w. o, .

* * * W »
It j» •

Banki hipot. gtii*. ® P* - 
8sJJt. ZakL kred. włoś*. « .

m . Listy dfcńn* M  100 alr.
0 gó?asg<5 rola. kraiyt Zakłada 

dla Galicji i Bikowins * pwi.
IS. Obligi a  100 *ł?.

I idemamoslne galicyjskię • 
jkiigsij* ksstmiŁłas Zakl na wŁ.9' i,
Fci cskfc kraj. a r. 18 8 p l  pr.
Los miasta Krakowa

„ ,, Si»ateław«WB . .
7. Motety.
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Wiedeń 29. stycznia 1880. 

godzina 2. minut — popołunin.
Węgier, kred. 
Anglo-austr. 
Kolej Kar. Lnd. 
Kolej Pohid.

Gospodarstwo przem. i handel.
Lwów dnia 30. stycznia. ( S p r a wo z d a n i e  

l wo ws k i e j  I z b y  kupiecki ej ) .  Ceny za 100 
kilogramów paritcu Lwów. Według jakości:

Pszenica czerwona od 11'75 do 12 50 zł., biała 
po 11-60 do 13-50 zł., żółta od 11 85 do ll*80zł., je­
sienna od —•— do —•— zł — Żyto od 8-— do 
8-75 zł., nowe od —•— do —*— zł. — Jęczmień 
browarowy od 6-75 do 7-50 zł., pastewny od 6'— 
do 6-50 zł. — Owies od 6 25 do 6*60 zł., nowy
od —•— do —•— zł. — Groch do gotowania od
7 75 do 8 80 zł., pastewny od 7-— do 8*— zł., 
nowy od —•— do —•— zł. — Wyka od 6-— do 
do 6-50zł.— Bób od —•— do —*— zł. — Kuku- 
rndza stara od 6-60 do 7*50 zł., nowa od — — 
do —•— zł. — Rzepak zimowy od 10-15 do 10 80 
zł., rzepak letni od —* — do —•— zł. — Lnlanka 
od 8-80 do 9 85 zł. — Nasienie lniane od —-—
do —•— zł. Nasienie konopne od —•— do —■—
zł. — Koniczyna od 43-— do 50— zł. — Kmi­
nek od —•— do —•— zł. — Anyż od —•—■ do 
—•— zł. — Anyż płaski od 40*— do 43-50 zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent:
Gotowy ed 37 25 ') do —•— zł.

Uwaga.  O prodnktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżęj usposobienie. 

U s p o s o b i  ene :
') Stałe.
W al n ta :  Kark —.—. — Rubel 1.24*/,. — 

Napoleondor 9.35’/,.

Losy kerdytowe 178.25
czenia, aby ulżono tym wielkim ciężarom na -ńkęje fran.-anst. —.— 
cele wojskowe, jakie Niemcy dla utrzjm a- 
ma swojego stanowiska pośród najpotęzmej- KoleJ- Alfóld_ 151 50 
szych mocarstw ponosić są zmuszone? Ani Kolej Lw.-czer. 159.75 
książęta, ani rządy nie są na to obojętne; Rudolfsbahn —.— 
lecz pomyślniejsze stosunki mogą dopiero oW- P- w zł- ®0.25 
wtedy nastać, gdy wszystkie ludy przyjdą
do poznania, że każda wojna, chociażby i Kenta węg. 6,/6102!_
zwycięzka, jest dla narodu nieszczęściem. Bankyerein 157.80 
Ludy do tego przekonania przyprowadzić Losy węgier. 115.90 
nie zdoła władza cesarza, może ono wy- W«g. ostbahn —,
płynąć tylko z lepszego, religijnego i mo- w iJ i r f  d 80 Itynnia.
rabego wychowama ludów, jako rezultat 1Q ^  £8 pn^

•277.50
158.30
259.—
93.76

190.—
141.75

— Z nad Strwiąża, 25. stycznia. W tym 
mlesiącn odbyły się polowania w majątka p. Cele­
styna SozańsUego w Kornalowicach w powiecie 
Samborskim. Właściciel tychże dóbr jako prawdziwy 
myśliwy od kilkunastu lat dopiero szanuje zwierzy­
nę i ściśle swe lasy i poła chroni od wtargnięcia 
nieuprawnionych kłnsownlków — jakoż w tegoro­
cznym całym sezonie polowania padło 35 szt. ko­
złów, 31 szt. za pozwoleniem c. k. namiestnictwa 
z pod prawa wyjętych kóz, ze dwadzieścia lisów i 
przeszło 60 zajęcy. Zaiste 1 godna naśladowania 
pieczołowitość o dobry stan zwierzyny, gdy się 
nadto ma w pamięci ile zginęło zwierzyny marnie 
z powodn panujących w tym rokn rokn słót i zna­
czniejszych mrozów. Na azezere oznanie zasługuje 
także staropolska gościnność gospodarza i jego sy­
nów dla wszystkich uczestników polowania i mi­
sterne urządzenia te polowania prowadzących naj­
starszego syna p. Aleksandra i miejscowego leśni­
czego fachowego.

— (J. Z.) Kulików. O ile władze szkolne 
powiatu żółkiewskiego dbają o wychowanie młode­
go szczepu  ̂dowodzić mogą nie tylko energiczne a 
pilne lustracja szkół przez c. k. inspektora okręgo­
wego p. Filipa Siarkiewicza, które przekomy'ą o 
postępie dziatwy w nankach, ale naszemn okręgo-— j • *» ” AWUuiO luv . Jr »« mo uaBACUlU UArRjfO

Uchwaloną już poprzeamo przy rozprawie bud- wi leży także i zdrowie młodzieży szkolnej na ser

T ia w  Gaz. Sar, i ostał tiailoiotol.
Z Moskwy podaje Ozas ważną wiadomość, 

którą jednak korespondent przesyła z zastrze­
żeniem i z tą uwagą, iż należy czekać na spra­
wdzenie jej faktyczne. Piszą 1), że rząd mos­
kiewski zezwolił na wykładanie katechizma po 
polsku nie tylko w Królestwie Polakiem ale i 
w prowincjach zabranych; 2). że katolikom i Po­
lakom wolno odtąd.kupować dobra w zabranych 
prowincjach. Przesyłając wam to doniesienie, 
pochodzące od osób zupełnie zasługujących na 
wiarę, pierwszy zapytuję, jeżeli tak jest istot­
nie : dla czego tego nie ogłoszono ? Czyżby to 
miała być tylko chwilowo może wyjątkowa ulga, 
niewiążąca na przyszłość. W takim razie dla 
esego ta ulga? Z powodu źródła, z którego- po­
chodzi, nie chciałem rzeczy przed wami zataić, 
ale widzicie, że sam nie mogę się od powątpie­
wanie obronić.*

Kolej Elżbiety 
Węg. Nordostb.
Wied. Oomunal. 121.50 
Galia, indemniz. 97.25 
Kolej siedmiog. 133. 
Losy tureckie 18.— 
Kolej Państw. —.-
Rosy. rubel pap. 1.24’/» 
Karki niemieckie —•— 
Wąg. gaik. kolej —

wiekowego historycznego rozwoju. Akde kredytewe 29 .9 T Angle-AutrjaeUe 58 —
..............................................  - - - f/5 75 Potadnkw* *8 80

134 63 Napoleondor 9 £6 
1.241/, ^eBonobienlp; silne.

K a s a  f ą l l s .  T o w .  k r e d y t o w e g o ,
Kćp«je.8f>mdsł«

f*L Listy zastawne oprósa kapę-
ańw 100 złr. po ' 6 —

1*1, Zśkty ustawie opiłoś kapo*
ańw 100 dr. po . . i9 25

LWÓW dL 3). stycula li 80

*6 £0 

90 -

my, — nie dożyjemy świetnych tych czasów.* Kolol Kar. Lad 
Berlin i  29. styczni.. „National Ztg.‘ Diloasbaał . 

omawiając prMmdwien i. barona Hubnera * • *  >«*=•*" IM 'U  
w delegacji przedUtawaldej zaprzecza sta- 42
nowczo jego twierdzeniu, jakoby w pierw- fcesyj. banka 214.25 ikąjo kredyt. &305)
szych latach po wojnie z Francją, myślano Lombardy 6». - Gallsyjsklo , . 1 1 1 6 0
w Niemczech o przyłączeniu niemiecko - au- Kolei Ramaś 46 90 Aastajaddo banku 1721 5
btrjackich prowincjach do Niemiec; a mie­
niąc to twierdzenie Hubnera za zupełnie nie- 
uzadnione, wzywa go, żeby choćby jeden 
fakt wymienił, któryby do podobnego twier­
dzenia uprawniał.

Londyn d. 30. stycznia. Bourke w mo­
wie swojej do wyborców broni politykę a- 
graryjnej. Rząd jest za wzajemnemi ułatwie­
niami wolnego handlu, a nie za cłami o- 
chronnemi. Anglicy nie powinni kapitałów 
swoich wydawać na zagranicę, tylko na An­
glię. Przez poczynione wydatki zostanie po­
kój utrzymany, a panowanie moskiewskie na m, . . .
Czarnem morzu i w Bałkanach ograniczono, do podWO dczysK: s gidwaago dworca: o gw . t.
Mówca ma nadzieję, że świta nowa era dla n'wls-
Bośoii i Hercegowiny. ^  .  ,od . to .  u

eewi pociąg mianaoj-, o godo. 13 m. 53 w potad.
Tylko w jednej części nr. drukowane. I p<p^YOTODŻĄ DO LWOWA:

W iedeń d. 29. stycznia. O f f e n h e i m  a  podwołoczysk : aa,«won«s w Podwsomi: • g»-
zawiadamia, iż składa mandat poselski. Peez z p^wÓŁOCZYSKrSa dworce gł$wny,yiwowsid *15- 
interpeluje o podwyższeniu przez Włochy dskie 10 a. 80 wiseaór, pocżąg pcspksmy, ® «®̂  
cła od stali, użytej na akrzynki. Uatawa o
poborze wojskowym przyjęta z modyfikacją z  ts a k o w a : ogodiTt  atn. 40 rano pociągP” ©*6” ?  ̂

• . Ł  TT * JA „„U  . 1 , . • godi. 3 aln. 37 wiacsór, pociąg osobowy, • P 41-ministra Horsta, iż pobór wykonywać się ma n *a . aoptyd połncUca, r mięssaay.
W m a r c u  i  k w ie tn iu .  2  CZIRNIOWIECj o godsinie 10 min. wlccsór,

Budapeszt 29. stycznia. Izba niższa s f ^ i
odrzuciła wniosek Mocsary’ego, wysadzenia MTUnaŁAWOWA: aa  śtejj; • gćds. 8 au. 44 wia-
ankietowej komisji w sprawie zaburzeń do czerniowieo. o god*. 6 ała. 80 nao, pociąg P°-

Poołągł kolejowe.
Odehedzą ze Lwewzs

Podług u o n  lwowskiego.
DO kZAKeW A: o g o ra a la  10 a la . 10 prssd półsooą 

pociąg pocpicoaa y ; o gods. 4 m- M raso pociąg 
osobowy, o gods. s  adant 9 po południa pociąg

żetowej.

Petersburg d. 29. stycznia. Odjeżdża­
jącemu austrjackiemu ambasadorowi, barono­
wi LaDgenau, wyprawiono serdeczną owa­
cję. Dostojnicy tak cywilni jak i wojskowi, 
szefowie departamentów w ministerjum spraw 
zagranicznych, całe ciało dyplomatyczne, z 

cu. W tym ccln objeżdża obecnie obwodowy fizyk I wyjątkiem ambasadora niemieckiego, który

Wiedeń 28. stjwnia 
-ówszechny dług P a ­

stwa (za 100 złr.)
aostr. w bankn 6 pro. 

» » w srebra 5 >

t-d 3 lB64po350ah.w.a. 4pr, 
188(1 , 600 „ „ 5 „

1860 „ 100 „ „ . . .
1864 . 190 „ , . . .
aut. a om po 190 ul. S .  

ttont* słota 4. pręt.. . . .
Obligacje indemnizas. 

(100 zł.)
Oalicyjskio............................
Bnhowifiakie........................

Inne publiczne pożyczki.
Węgierska renta słota 6 pr. po 

fW) słr. w. a. . . 
Węgierskie poi. koi. po 130 sł.
_5 procentowe................
Węgienka poł po 100 słr 
Turecka pożycoiu kol po 4 Ar.

Akcja bankowe.
Ąuglo-autr. po 300 sŁ 130 
Hodsacreą, Act Goc. 300 ab. 

skład kredytowy dla handlu
H M .  węgier. 900 słr. 

Towan. eskoot nlteo-aastr.
fw fOj s ł r . .........................
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sir. w. a.
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7315 
’/6 2* 

187 8 
£6

i e .- 
1(6 0 
86 LI

87 95
s r

97 n  
f42*

101 o* m  ;o

i 8 za 
11*60

19*
110-

1*7 3* 
1*810

1*1 *! 
.69 -

.99 7* 
178 60

800 — 
87P 71

680 i M -

k u k  dla k « :ś  i p ra s a  
fjjR ? »t>0 Str............................

J ’ " "  ale. .....................
U a io a b a S f ^ t f c .  ***'

s f c w l A ^ * 1̂ 1 100

Akojo kolal.
Albrechta po 300 słr. .
A f Jskłcj po 900 słr. erbw! 
gUbiety » ■ » .  k.
ferdyna^d* pótoocasj po 1000

f £ i  J6s. • •  *i w ai 
Z eM  gal. Barwa L sś. po 900

Z w s w ik rM ę ń s  (cea**is.j 
800 słr. ■ ■ • ; r • 

A w fc.p tt. saBb-p®®®*1 *•
, V

IfedoUa po '

300 sŁ w. a. . . 
flU baha po 300 A  •

iy w k i  pa 170 *  • 
Węgiersko'galicyjski (fcopk.)

po 300 s ł r . ..........................
Tagłor. p ś ło o u . wsehob. po

100 sls. mbc..............
Węg. woafc. (OfctŁJ p* 8CC jJL

ptaeą jtąda. 
rihr w. a.

S44
U 0 40 
4U

u s
1«9S0
14) K.

167 157*6

C4
ls i  ss  
:E950

8S — 
1<*2 
90 -

m*
:6a -

»MT
l«0e(

1«9so 960
00 - -

l i — 
6 7 -  

1*8 60
U8 -  
1 8 -

1 6 -  
167*! 
l*>4 — 
Mi
8 4 -

27434 
98 70 

284 0

374 7* 
94

3 8 * -

18860 1 3 9 -

1417* <433*

lor. saehoda. (Wcotb.) po 
sir . w*..................

Listy zastawne
(u  100 zł.)

Bodonored. allg. Sster. 5 pr. sł.
,  spłać. w881at5pr.wa. 

OaL Tow. kred. dem . 4 pr. wa.
» n n * i  P*. W. a. 

Cłahc. bank hlpct. 6 pret. w. a.
s Zakł. kr. włośo. 8 pr. s 

Baak auts.-w eg. m. k. 8 pr. 
,  # w. a- t  a

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 zł.)

Albrechta po SCO sl. t  p re i
■wbr. w. a ............................

AJnidEUo po 300 sł. » pret.
reobr. w. a . ....................

^ojdmaSOOafc- 6 pt. ta. w. a.
■Ubioty po i pr. ar. w. a.

■ C p re i . .
a oa. 1870 » ,  . .

p  a om. 1873 4 ,  .
»eedyaa*da p ó t •  pro. i k .  

•  a a ,  w. a.
S .  srobr.

k. Ł  800 i i  S pr. sr. w. a.
* S ;* ^  ł  P**- ■ ••  U s s a a  1871 800 . 

Łw*L -  ly - e * .  aSOOsł. ł a .
łare . L om. 1 8 *  

8°0aŁ  s pr. srobr. w. a  . 
A m . U. oa. ISST

<00 sb. I  pt. ieobj. w, a.

9*aaę *%da płaaą/ *ą|
*b. w- a. A . W a

148 "•
Lw.-Oter. Jas. ID. m . 1688

144 9r 800 słr. i  pr. srb. w. a. 
Lw.- Jam. IY. e*. 1873

8» 7 F6 *

800 słr. 6 pt. m b. w. a . . . 
Rudolfa po 800 słr. w. a. 6 pro.

8834 8160

926

9i SC
118*0
100*0
!8 «  
96 "0 

101 
103 *0

UBU
101

srobr, w. a . ........................
BadoUam 1889 po 300 sb. 8

pt. sr, w. a . ........................

9 : -

916'
.7 6;

i TO 8 
u 8

Baeelfa osl 1873 po 800 il.
6 proe. srbr w. a. . . . 

Błedmlegrediklej aa 900 słr. 
6  prei. . . . . . . .

90 rO 

814

9i 70 

818'
<01 ‘0 '9 K Papiery lotoryjmo 

(sitaka).

8 * 0

8 n  
8 -

8/ - 
t8W» 
60 —

80.
Zakład kredytowy dla handla 

i pram ysła........................ 178*0 1 7 9 -

8760

97 37 
9)
90 7ż

E lztr  p o  40 str. as. k. . . 
Kogfenoh po 10 itr. m. b. . 
Ki rirewri po 90 al.
PctUfy po 40 sł. l k. 
Radołfa po 10 słr. a * .  • 
Ks. Baba po 40 aL aa. Ł .
Bk i po 40 ab. m. k. .

44*3
18
9040
4<- 
18 74 
5 i  A
t o ­

44 *6

308 i

19 — 
rS -  
»l -

.9 W
l4 0 

101
106 36 
104*0

1(8 6
104 7t

Stanisławo waha (pożymka) po
30 aL w  . a. . . . ■ • 

Waldatoia po 90 ol. m. k . . 
Wfiadiaekgnlts po 90 słr. sa. k.

r t  7* 
Si
3 7 -

9896
3160

10J — 
103 7

018 i 0
108 U Dewizy 8mio«ifoa».

*7 8* 67*0l i l f c Beriia 100 aurk.
Fraakfart 100 aurk . . . 67 8 *7*1)

8 8 - 8831 Ifamłinrg 100 mask . . . *7 8 *Tm
I. i 100 faak aatorl . . ,7 30 1174*

93 7 91 Ił r 190 fesaihi* B6o (fi

peszteńskich, i nie przyjęła wniosku Appo- spkm ny^o godm_ 13 mia. 10 ra n o , r s y s r '  
nyiego, wyrażenie nagany, iż zamechano d o 8^ hnAławowA;aaSbyj:o »«a T i l n s
środków prewencyjnych. Poczem przyjęto ____
przeważną większością wniosek Barossa, przyj-
mujący wyjaśnienia ministra-prezydenta, i N A D E S Ł A N A
przejście do porządku dziennego. | Przed 18 laty podniósł chwalebnie dzi®n'

Berlin 29. stycznia. Następca tronu wiedeński AUg. medic. Zeitnng w ŝerjl s OW “
dniś inccgnUo odjechał do Włooh. i . T «  »‘ > V *

: _ c a g g g — r  ł ta f c  M
świadczeń klinicznych stwierdzono. ( 0 ^  
medic. Preue z dni* 15. g r o ^  18W 
med. Bldtter z d. 8. styunla 1878).

s r ,

k io  s a l k i  d z l e g c l  we (w  flakonach 
1 zlr.) *lnią szcaególnie preedw

W teatrze kr Jku-bka.
Dziś, w piątek dnia 30 stycznia 1880 

Po raz dragi.-

P R Z E S A D Y
Komedja w 5 aktach, oryginaloie napisana prsas 

Edwarda Łabowskiego.
Początek o godzinie 7mej wieczór.
W sobotę dnia 31. stycznia 1880.

DW IE SIEROTY
Dramat w 5clu aktach a  8 o d sło n a ch  z firanc. pp. 

D’Ennery 1 Comon, przekład K. C h rz a n o w sk ie g o .

Przyjechali 3nia 30. stycznia 1880.
HOrSi ZOBZAt F. Czerniakowski * Kliai- 

k o w i c  H Czerniakowski z Lldczynloc. J. Kaniów-
S T cT - S I  w .Ti uj - w  Kerey z Hłuboczkt.

ffOTtt EUROPEJSKI.- Dr. J. Banmfeld z
P r z e m y k  F- Ł e « en 1 FeII1“ ' J '  *

Wi0 HOTEL LANGA: S. Morgenstern z Pragi. A. 
Finał z Wiednia. L. Schaeferz Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: W. hr. Romer z Ode- 
U J  Bnrayńaki z Uhrynowaa. A. Hnlimka z Ky- 
cowm. E. Jnrystowiki z Moskwy. St. Łodyński z 
N ahorca. B. Skibniewiki z Balic. A. Stecki z Sro- 
dopolca.

HOTEL WARSZAWSKI: Br. Kiinaberg Ton 
Langenstadt z Ustrzyk. J. Torosiewicz z Połtwy. 
W. Anlich z Lackiego.

HOTEL KRAKOWSKI: M. Falkowski z Głu- 
ehowa. A. Szmatcra z Niska.

HOTEL LAZARUSA: E. Dautaeh i  Wiednia. 
A. Mroczek a Krasiczyna. L. Rappapert z Droho- 
byeza. E, Gartenberg i A. Wlesenberg z Droho-

ro«A płacowym7 nperć^wym katarom opłnonej Itp., 
Z  ddejdow; przeciw ka.dom chrypce, 

aaflegmienin, katarom opłucnej i Jako kuracja do­
datkowa po przebydn zapalenia płac 1 op nenej.

Uwiereytelnicne składy we Lwowie i dla Ga­
licji w ap p. Mikolascha, Z. Backera, J. Pleposa, 
Blnmenfelda, Nahlika i W. Tepy; w Brodach E. 
Liszka 1 Grfinspan, w Drohobycza DobrzyaleoH 
apt, w Kołomyi Steazel apt., w Tarnopola Jamra- 
giewicz apt., w Przemyśla Nahlik, w Rzeszowie 
Kalinowski, w Stanisławowie J. Macani dawniej 
Stecher, tudzież w aptekach w Krakowie, Jarosła­
wia, Brzeżanack, Samborze, Stryja, Tarnowie, No­
wym Sąezn ł we wazyatkich miastach Galicji. W 
Czernie wcach n Altha, w Snczawie a Karczewskiego.

Komitet mającego się odbyt dnia 3. lutego rb 
bale w kasynie mietzezańskiem na korzyść fanda- 
mu  „Ochronki dla biednych dziewcząt pod wezwa­
niem św. Heleny", urzęduje codziennie od godziny 
11. do 1. w południe w hotelu fcorża pod nr. 59. 
W sprawach więc tego bala należy się zgłaszać 
do komitetu w wskazanem mi ej ser. 2—3



K a u  ( " J o n o w a n y  e k s p e d y ­
t o r  p o c z t o w y  i teleg-ifli-zny, 

który i samoistnie urzędg ni kierował, 
poszukuje nmieszczenis,

B iższe szczegóły pou C. K , po­
ste restante Czortków. 1471 2 —2

Egzaminowany leśniczy,
posiadający chlubne świadectwa z prakty­
ki i p-łnieria obowiązku leśniczego, oraz 
świadectwo egzaminu państwowego, mogą­
cy przy tern przyjąć zastępstwo przełożtń- 
•iwa obszaru dworskiego, poszukuje po­
sady. — Bursza wiadomość listownie pod 
literą K .  K .  poste restante Zbaraż.

1469 2 2

P. Feliksa Neustein
UTrasza się o podanie r- i-teresle własnym 
"miejsca pobytn swego pod adresem : W . 
E .  poczta Lisica Dolni. 1468 S —8

łtealnośc
w S ł o b ó d e e  l e ś n e j  pod Kołomyją, 
przy drodze trałowej lołołona, składająca 
się z domu mieszkalnego ze wezelk' 'mi 
zabudowaniami goriodarczemi w dob; jrm 
■tanie — 13 morgów ogrodn i 25 morgów 
sianeięci z młc-.lym laskiem jest zaraz z 
wolnej ręki do sprzeLnia. 1447 3— 3 

BMższą wiadomość udzieli Józef Jaki 
mecki, poste restante Kołomyja.

Do wydzierżawienia
od 9 4 . c ie r w e a  1 8 8 0  r.

Folwark Bortoiki
w pow. Bobreckim, 610 morgów. 

Porozumienie bezpośrednie z 
właścicielem Henrykiem Rodakow­
skim, we Lwrwie, 1. 18 . ,  prz> 
ulicy Jagiellońskiej. 1468 1 8

Pożyczką
amortyzacyjną za 6‘/t%  na realności tylko 
na pierwszem misjscu, zaś na dobra ziem­
skie i po gal. Tow. <L ziem. na dru­
giej pi ycji można dostać za wyłącznom

Eośrcdnii nem A. M . O r ł n w a k l e g o .  
wów, Bynek, 1. 8 . 1479 l- 8

Cl tłd o w e  o p e r a c je  
załatwia najrzetelniej bank „Leitha* Wie 

aeń, Heidenschuss 1, 
al s tylko ograniczoną strata; 
{premia 10 do 26 zł. za 6.CO0 
złr. efektami7;
b] czy knrsa pójdą w górę 

“ lub spadną;
c] przy przyjęciu w depozyt, 

a i  do czasu, kiedy paoiery z korzy ś- ią 
dadzą się sprzedać. S p ó łk o w e interesa 
[tylko z pokryciem 10—S i zł. za 1C00 z>. 
•fektamil.

P T  P ro w la ja  ty lko  60 et. “U f l  
Rzetelne załatwienie wszystkich za­

mówień z prowincji, tudzież wszelkich do 
zakresu kantcrn wymiany wchodzących 
zleceń. 1140 1 -fi

Powszechny kalendarz losowań z do 
daniem ciekawej, połytecznej i treściwej 
hrosznry bezpłatnie i franco.

a  10:

B e z  b ó l u
I bez wstrzykiwania

bez lekarstw prsMikadzająoyoh trawie­
niu, tudzież bez chorób nsetępeyoh i 
przerwania zatrudnienia, wyleczą według 
zupełnie nowel metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
a s ł a w y  a c t u w i ,  

tak świeżo powstałe,-jakotet bardzo za­
starzałe. naturalnie, gruntownie i szybko 

J B r  H A R T 3 I A H H ,  
członek lek fokmgo Wydzia.u, 

w Wledal* Stadt, Hafenbnrgery nie jak 
dawnie, lecz Stadt. 8eili_ j i  s® ‘ Ir. U.

Wyleczą tak jr wyrzuty skór e, *wę- 
ienia, w plaw y 0 kobiet, blauacikę 
niepłodność, npławy, 1112 1 - 7  

w l a M e s l *  n ę z k l e ,  
bez wyrzynar.ia i bez wypalanir równie 
leczy zyS M * 1 w s z o ć y  w e s e l -  
k l e j e  r o d z ą j f  sa pomocą kores 
pondeneji. £ą d/sksecją ręcir. a na i*
d«n?e wyżyła bezzwłocznie lekarstwa

, Jeszcze można nabyć
następ njącek s i  B ż k i

po adzwyczuj ».uiżinynh cenacu 
S c h m l t t  H e n r y  J t. PaWwańie Stani 

a .wa Augusta [z rycin ni Kossaka : 
.5 l.ja«za] cena zł 1.50, zni" 40 ct.

F o l  W . Obrazy z życia i natury 2 tomy 
ceni. zł. 4, zniż. O ct 

B n l i ó s k i  X .  riistorja kościoła poi 
skiego 3 tomy -ena zł. 1 2 , znfi. zł 6. 

P a m i ą t k a  i l l a  r o d < l n  p o l s k i c h
2 omy z przedmową Kit szewskiego, ce­
na zł. 4, zniż 80 ct.

B n s s c z y  i z k l .  Ameryka i Enropa. 
Stndjni hist. cera zł. 5, zniż. 80 ct. 
s m y k  ("El y ’ Cola K ijnzi, dramat z 2 
zł. na 80 ct.

Z a c h a r j a s i e w t e M a r e k  Toraj, po­
wieść hist. i  zł. 2 4C aa ■:0 et. 

H o c b m a c U i .  Dzieje powstania r. 1831,
3 tomy z zł. 10, na zł. 2.60.

T. T. Jfi i .  Powieści, 4 tomy, cena zł.
10, zt ż. na 4 zł.

W i s z n i e w s k i .  Podróż do W hnh, 2 
tomy c-na zł. 6. 7.n'ż. na 2 zł. 

S e p a d e r s k i  X  li mi.jO 4 tomy, ,eaa 
zł. 8, zniż. 4 zl 

C h o ł o n i e w s k i  X .  Pi-mu 2 tomy z 
zł. 3.60 zniż. 60 ct.

U l l l .  0  rządzie reprozćiuacyjuym z zl.
2.40 r a  40 ct.

B f a x - lV t t l I e r .  0  nmirjctnośc języka '/ 
tomy cena zł 9 ,. znii. 8 zł.

K o Y A n i. Młodość Cezara. Powieść hist 
c i ł .  3 znlł. na l zł.

F l a u b e r t .  C EbmllUra. Pow. hist.
z z» 8 ca 1 zl 

H e l z i g .  Prze' odnik norysunkn cyrklem
1 liniami z zł. 2.40 na £0 ct 

H o A n a i l .  Chcmja, cena z i ' 3 50 zniż.
60 ct.

K a r p i ń s k i .  Dzieła 4 toiny zł. 4, zniż
2 złr.

M ie m e e w to z .  Panów_ni- Zygmunta III.
3 tomy z zł. 4 znii na 2 zł. 

D s i e d a n s y c k i  M . Źvwot arcyb. Sie-
-itowskiego z zł 2 40 znii. na 30 ct. 

K r a s i e k l .  Pan Podstoli, cena zł. l.&o, 
zniż 60 ct. 

i i i a s k o w s k l .  Poezje z zł. 2 40 na6T c. 
" ł i e r s b i e k i .  Geometrja wytreiln? 2 

z atlaeem z zł. 4 zniż. na 1.20. 
M a t e j k o .  Albnm ubioruw w Pulsci, c 

ai zniż. 7 zł- 
W n n d t .  O d szy lud: .dej i iwte-zęeej 

tomy oena z zł. 9 zniż. zł. 2.50.
Py dali. Ciepł Jena zł. 4, zniż. zł.

J .  B .  O s t r o w s k i .  Badania bistor.l:
5 tom. z zł. li zniłbi na zł. 2. 

f o r a e s e w s h  .  Dzieje Polski 9 t«mć 
21 złr. zniż. 9 złr.

I le m a ie ń s k l .  Mnzamerit, powieść 2 
cena 4 złr znii. zł 1.50 

J o r d a n .  Położni two, 2 tomy zł 
mii. 2.50.

ITetm n i  po iS C }  , wspaniałe wydań 
in folio, por‘ rety Gen mi tokst J. Ba 
toszewicza 20 zł., znii. 10 zł.

Adres: 1 8 0 1 3 -6
H f .  B a r t o s z e w i c z ,

Kraków, nl. Batorego, 1. 68 *

K o n c y p i e n t
a d w o k a c k i  1482 1—? 

z kilkuletnią praktyką sądową i adwo­
kacką poszukuje umieszczenia.

Pośredniczy z gneczności adwokat 
dr. K. Kwiatsiwski w Stanisławowie, 
do htóregc uprasza się oferty nadsyłać.

nałogu pijaństwa
ns za1 ize za pomocą uniwersalnego środka 
aptekarza trschihuya. Apteka St. Anny w 
Grazu. (Cena 2 złr.) Wysyłka za gotówką 
  lub pobraniem. 1060 1—8

Mój nader dokładny, boga'o ilustrowany

yht
« nasionach gospodarskich, ogrodo 
w ych. polnych i leśnyoh, cebulkach 
kwiatowi oh 1 t. d. wyszedł i beJzie na 
życzenie wysiany bezpłatnie i franco

SSf~  Do kaidego zamówienia nasioi, 
eL' r,)dowycn dołącza się bezpłatnie dził-lk 
o uprawie ogrodowej, ozdobione 120 pić 
kncnii rycinami.

Ei-r,te nngarischu
Sarten- and Fi ldbau-Apontur, 

ld o lf  1) Wreund Saamonbandiung,
Badapest [Węgry], Mario - Yaieriu 

Tho

jdoM Ilw jRól zębów £
M laat « ł» * n ;T TTrtM* ®»woł r tjek wrp 

. L i i  1  U K  ł a j . ,  la  n r  n i .
:. «  I W tl. -  W- Łwowla w a;  _koli -irbn- w Stryja —1.«. Z. DriMwiUtał 

8029 6—11

W koromyjskim obwodzu

do wydzierżawienia:

nacją.

drugi o 100 morgach z 
24.000 złr. Bliższa wied 
jencja L u b in a  P rey e

KfAby z WPanot 1 
msjąt łl dc sprzedania lul 
prosiłbym o łaskawe udi 
celarji bliższych szczegi 
dyskrecję w najkrótszym 
wadzę interes do skutku.

1452 3 - 3
Ł u b i n  P r e u e r

ajent w Kołomyi.

R aźnie 1 ochoczo grający najno„„. 
tańce na fortepianie dobrze od lat 
kilku znany Szan. Publiczności poleca sie 

łaskawej pamięci. Adres: Bynek Jfr. 
44. U .  p ię tro  Inb w szkole tańców

dobrze od lat
. . mości poleca sit
A dres: B y n e k  H r  

**■ 1: - -  t 1 Jn“ w szkole tańców
A. Schón. a żądanie ma towarzyaza ze 
akrzypcaml.

Z& pośrednictwem Administrdcji
Przyjaciela Domowego

lub n podpisane), o* syw jc  jeszcze można 
roczniki tego piams z  r. 1872 do włączni 
1879 po 2 zl , dla szkol i czytelni ludo 
wyeh zaś, po dawaiejsae enle zniżonej. 
Dalej: Bkorowlds poestowy wszyst­
kich miejscowości w Galicji, z mapą za 1 zł.

Geograflcsno - statystyczny 
spis królestwa Galicji i Lodemcrji [z ma­
pą], Wydani 1 H. Stnpniekiego, 50 ct

Gwiazda, czasopismo dla niewiast 
z r. 1869 i 1870, 2 złr.

Nakoniec pojedyńcze roczniki Przyja­
ciela Domowego z roku 1852, 1854, 1855 
1866, 1858 -  1862, 187,., 876, 1877, 1378 
i 1879, po cenie zniżonej Wdowa po

. S . Stupnie,.
Lwów, ulica Francizzksńskr, 1. 10.

D  r z g w  o
budulcowe

AkuszerKa
agi m inow ana, biegła w swym zawoi :i« 
ofiarnje swe usługi w każdym względzie 
tak nczęswzaiąc do domów, jakoteż przyj­
mując 00  siebie położnice, ręcząc za naj- 
ściśl is>e zaehowanie tajemnicy.

M ieiika przy nlicy za Zbrojownią 1 5. 
wa Lwowie. “ • " . __

M. K. Martyniak
k a lig r a f  1 r y so w n ik  we Lwowie, 
pnyjm nje wszelkie w zskres kaligtsfl 
rysunków wchodzące roboty, gratulacjo, 
dyplomy, certyfikaty szlachectw, przepi­
sywania wszelkioh podań w rozmaitych 
(■tankach pism, poanąjpnystępnlejsiem i 
warunkami.

Błiiszą wiadomość powziąść można w 
Administracji .Gaz. Nar.“

FAYAR D» BLAYH
pa) przeciw gośćo ri, mai tom, bolom, 
g r a n o m ,  nagniotkom, oparzeniom etc 

Skład centraln Paryżu na u ’icy 
Nenre St. Merri 40 , i we wszyst­

ka kich aptekach. )011 4—?

1478

Sprzedąje się bez 'ośrednictw 1 
osób trzecich 10.000 sztal lębó ■ 
bnduleewych, razem około dOO.̂ OO 
stóp knbicznych miary ŁnMelskilj 
i 3000 taki chże sosen w wołyi* 
skiej gubernii, włodzimierskim po­
wiecie na samej granicy galicyj 
skiej w majątku Fusów położonym, 
w od legł' ści 20 wiorst od Sokala 
nad Bugiem i 7 wiorst od komory 
celnej Drnżkopola. Interesanci 1 a- 
czą się zgłosić wedłng powyższego 
adresu do właściciela majątku.

d o s p o d a n wv_jztaicony 
z . chlubni, i 

poleceniami poszukuje odpowiodniej po­
sady. Zapytania przyjmuje Ł  L ityń  
ski, Lwów ulica Łyczakowska 22, N r 
drzwi 51 . 1476 1 - 8

T o rd  - B o y a u
a i i i e u B j  »y»*y.i 
l u i i r t ,  krot7«t«> 
CEkanfe fconor. m* 
Wy*. Pow. 1878. 
W PiTYfcapp. 
n r d  oł C-lo, m« 
do 1 TBIy ido doi 
B » «  Art*. 17 — 
We L w aw ia v i f ,  
P. M ikeUiofct, we 
W iedniu w  opt. 16 
OpenkfM aa,1022 1—26 

Lwowie w apt. K. Krz -*•» wskiego.

Praktyczny leśniczy
Żonaty, mogący się wykazać chlubnemt 
świadectwami z kilkunastoletniej prs1 tyki 
W jednym z większych dóbr w Galicji,- po- 
smknje sa r a s  nmiezzezenia.

Na życzenie żona tegoż może udzielać 
początkowych nauk języka polzlriego, ni 
mieckiego, francuskiego i fortepian0*

Bliższa wiadomość w sAdministracji 
G«zety Narodowej”.3S|

MATICO
. £ f? d « h  męzkicb 

uicjszT środek poleca ^J®* " IO

K a u S a ^ y i a n o w s k l e g o .  
Flaszka wstrzyklwań 4 0  e t  

kapsułek 8 0  c t
wraz z dokładnym zpozobem niycis. _ 

Zamówienia z prowincji nokutecznia 
lic odwrotną pocztę r 8776 18— r

Ł A D  F I G A R O
1 F i g a r o  do przywrócenia aiwyin wlosoui na
głowie i nu brodzie ich barwy naturalnej.

P o n d r e  b a t l n  d o  o d ś w i e ż e n i a  c e r y .
, 7, B o u l e v a r d  B o i i j e - N o n y u l l e  w P a r y ż a .  
W) Lwowie w aptece p. Mik< lascba i w m * rar.ynach p_p. Strzy­

żewskiego, D^kowsbf:go i Jahla. 102111 1 52

PR A W D Z IW Y  L IK IE R  BENED1CTINE
OPACTWA FECAMP we PEANCJI 

wytwornego sm aku, wzmacniający, pomagający trawie 
niu i obudzający apetyt. 1019 1 24

JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW

W .'

VŹRTTABIiE IigUEUR BŹNĆDICTINE 
Bcevetee en France et a. fEtranger.ri-aiLLC

. s U .

Wymagać iby etykieta kwadrato 
wa znajdowała się ia :pod":e bntelki z AjP 
W: anoręcznym pu Ipisem głównie dyry- 
gująccgo

Ssład główny w Feca. p  we F ra n e j1 i™encja 
gl.^sna w Paiyzu Bonlew«rd Iiaupmann 76. „Prawdziwy 
lii ier Ue“»di nne znajduje 8>ę w składach na8tęoi): ł- 
ej eh domów, które podpisały zobowiązania, ż*> sprzeda­

wać nie będą fałszerstw i naśladownictw 
wibornego prawdziwego likieru I? io- 
dectine.“ Dostać iooina we I.-Wf WIE 
w cukierniach pp. Leop. Rotlcadera. i 
M. Kosteckiego, i w magazyn tek win 
PP F. W. Królikowskiego i Mańkow­
skiego '019 1 24

cu*

Si ngerstrasfcó Nr. 15. 
Zum golden Reichsapfel: J. PSEItHOPER, A ptelsara  

„ w e W ie d n ia ,
.P± “ r aT Wnym ? J t.elnikom P°ni iei wymienione, bezw ględ nie p e d  .ngoletnicb d.Jwiadczeniach sprawdzone i z«-

“Z!!ane f?rT Ĉ  yCZn  ̂ ,p ® jaln 0ŚAl 1 -i1 .domoy -. _  N*. B .  Pr: zamówi iacn n ,ra-sza się o dokładne podanie adresu i stacji pocztowej. Oprócz poniżej „ y  iiemony. utrzymnjf iki ii , srodk 
zawsze na składzie, a ,/szelkie zamówienia na nie wymiemot witaj prei arety „ i zalatwlonn r ni-vołiloi ) n»,tani, 

pr.iytęvj bliższych oojaśDfcś ulzielam z gotowóś.cią. W yeyłg na prowincją M nadesłaniem g tó ki, anco lnb Zf 
zaliczeniem. Przy zamówieniach zamlejscov ych rachuje sią za opak o irml przecicrtu 1(, et*. mr7T wimczwch i t -  

syłkach opakowanie po wlssnej cenie. Oaorzadainci .fen- n-in — ’ *
za

A l r u a f l l m n  (esencja do flakon i zl. a. w. Ta u- 
trzymaje ucho zawsze ciepło i wilgotne i 

ochrania je od przeziębienia 1 naBtępstw tegoż, c*jal re 
gularne wydzielanie się tłuszczu, którego brak nie raz 
bywe powodem rozmaitych iłabości.

E k s t r a k t  m i ę s n y  / Jr- u*b«g'», przepisu
_ ^  * sporządza* : oree* kompanie 

jiehiga w Frey-Beatos, w oi -g.naUyc pusz] ach funt 
5 zł. 80 ot., »/, funta 2 tł.  75 ct., 4 f u n t  ■ fł M  c f  
?/„ funta 85 ct. *

2. B
t . m E s e n c j a  Z z i ó ł  a l p e j s k i c h  B e r n h a r d ^ Balsam p r z e o l w  w u l u ,

w l
Mnichowie, uanany i polecony p n e . pierwsze znakomi­
tości medycyny w Mnichowie jako wyborny środek do­
mowy przeciw dolegliwościom żołądka wszelkiego rodzajn, 
szczególnie przeci osłabionemu trawieniu, orakowi apa 
tytn. katarowi itp itp. Flakon 70 ct.

i*A m ń Pr ‘ni! ^ irl5er (terarz Mook), znany jako 
vyoixx v  o r n o ,  rodek wyborny przeciw nibgom, ostu- 

dom, pryszczykom itp. Flrkon Nr. 1,2 ,3  4 kosztuje 1 zł. a.w. j
Braci uendtner, s ł a w n e  p l a s t e r k i  o d

utagniobków w pudełkach po 12 sz tr1- 60 ct., 3 sztuki 
18 ct. Najlepszy środek przeciw tym dokuczliwym cier- i 
picriom i łatw r uźycin.

% W  

e B Amerykańska m a ś ć  g o ś c l o w a ,  1 Ś J
jąca, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw wszelkim cho­
robom gościowym i reumatycznym, jako to : słacościom 
w grzbiecie pacierzowym, rw in w członkach, ischias, 
migrenie, nerwowemu bolu zębów, bolu głowy, strzyka­
niu w uszach itp. 1 zł* 20 c.

r- F a a n n i a  } x r n \n  (Prtlzkis kr0Ple) przeciw zepsutemu j 
A S C IlbJU  6 y U d  żołądkowi, złemu trawieniu, bolom 1 

w spodnich częściach ciału wszelkiego rodtajn, wyborny 
środek domowy. Flakon 20 ct |

A n a t e r y n o w a  w o d a  d o  u s t ,  j ;
G. P o p a ,  powszechnie znan jako najlepszy ~mek do 
konserwowania i czyszczenia zębów, Flakon 1 zł. 40 ct.

T r a n  z  w ą t r o b y  f i J S S K
wybornej jakości. Flakon 1 zł. I

Cukierki z roślinnego m o n u ,  § 7 h n e e w t”  1
g e i a w Presbnrgn. Wyborny ś: od»k domowy przecb 

iszlowi, chrypce, katarowi itp. Pndełko 88 ct

■ E f l a n r t a  n a  przez Dr- Bommershausena,. na JiiBCU LJa t ł a  , WZmocnienie \ do ntrzymania
wzroku- Oryginalny flakon 2 zł. 60 ct. i 1 zł. 50 ct.

J

P l a s t e r  B e n e d y k t y ń s k i ,  E f t & S
tyce od przeszło 100 la t jak endownie działający ns 
wszelki głębokie any, pochodzące z rozdarcia, uderze­
nia, ukłócia, nrzeciw .zydrim czyrakom wszelkiego ro­
dzaj a, nawę*1 zastarzałym i często się odna da cy na 
nogach, przeciw wrzodom gruczułowym na dzikie mięso, 
raniącym się i zapalonym jpiergiom, zi ;trzniętym_ człon­
kom, eścowl w nogac’ i tym podobnym cierpienio] i. 
Oryginalny słoik 60 ct.

Y A T IP n T A ił ll  przez aptekarza Heiuauny, sporządzone 1 
J. d u i  U A C l l I l , z wyciągu ziół alpejskich, przeciw przy- 1

"adłościom goścowym, rennatycznym, osłabieniom ;ei- 1 
kiego rodzajn. Fl«kon 1 zł., mocniejsza sorta 1 zł. 20ct. |

1

ii B

P a t a  n a n l A r a l p  pizfc? Georgś, od długich la t u- 1 
F  —L,-'> żywane jako jeden z najlepszych 1 

i najprzyjemniejszych środków pomocnych przeciw za- j 
flegmieniu, kaszlowi, chrypce, tatarowi, holom w pier- |  
siach i płucach, uciążliwościom w chrtani. Pudełko 60 ct. |

P r o s z e k  przeciw pocer:u się nóg. ^Tpo*?" !
. -przezto i nieprzyjemny odor, 1 jnsorwuje obfawie i jest 1 

zupełnie nieszkodliwy. Cena prdełki 50 ct; J
a B
m ■

P ig u tk 1 b r e w  c z y s z c z ą c e ,
zasługją na ostatnią nazwę najzupełniej, gdyż w rzeczy­
wistości me ma słabości, w którejhy się to pigułki zbf 
wiennie skntknjące uie okazały. W njiorczywych wjrpad- 

,.v, w którycL w: ale innych lekarstw nie zutkuje, pi­
gułki te  sprowadził. niezliczoni ynadut wyzdrowienis 
Pndełk z 16 pigni-kao ' 20 ct., mion z 6 pudelkami 
1 zł. Ij cs., pocztą 1 zł. 10 ct (Mniej jak -ulon nie 
wysyła o.ę).

A B

. B  
ł B

na. trawienie £ “ 5 ^ ^
środek aumo jy  przeciw hernc. oidom, k isom żo ądko- 
yym, igadze, brakowi apetyt-, zatwardzeniu itp. Pu- 1 

dełko 1 zł. 26 c t ,  */* pudełka 84 ct.

i P o m a d a  t a n o c h i n o w a  S f u t
jako najlepszy środok na porost włosów i nżyuana przez 1 
lekarzy i innych. Pięknie ozdobiony słoik 2 zł.I C h a c h o n  * r o m a f t s ń ,

Pns "1  et

Chińskie m y d ł o  t o a l e t o w e ,
po "tyc iu  tegoi, skóra staje się ja k  aksamit i  zatrzy­
muje oardzo przyjem ny łapach. Test bardzo wydatne 
i  nie usycha. Sztuka 70 ct.

P l a s t e i  u n i w e r s a l n y  p„;zerzsn; rf nsf razens* riden-’ 1
kłucia, brzydkim czerakom wszelkiego rodzaju, nawet 1 
zastarzałym, a ciągle odnawiającym się wrzodom, wrzo- 1 
dom gruczołowym, na dzikie mięso — zranione lub za 
palone piersi, na odmrożone części, gościeć w .gach i 1 
tym podobnym cierpieniom doświadczony środek. Słoik 50 c. |F l a k a i < . P n l v p r  powszechnie znany środek dorno- 

1  * u x  t  i/*  , Wy przeciw katarów , chrypce, 
kaszlowi kurczowemu itp. Pudełko 35 ct. Umwerzalna s ó l  przeczyszczająca, l ” fiH ch"' 1

B a l s a m  n a  o t i m r o z e n i e  C i i c h P iath 8 umanJ
jako niezawodnie iuutkującjr środę1- przeci'-  odmrożeniom 
wszelkiego rodżajn, jakoteż przeciw zastarzałym ranom."®

wyborny środek domowy przeciw wszelkim następstwem, 1 
pochodrącym ze : 'ichmjcego tri rienia a to : przeciw 1 
bolu głowy, zawrotowi, kurczowi żołądka, zgadze, hemo- 1 
Toidom, zatwardzeniu itp. Pakiet 1 zi. |

°>oik 40 ct. ■ •• P l t  An gphóm  w7r0E- W ▼. Wflrth, c. k. najw. nprz., 1K i l  ao zęęow wieln lat znany ńrodek doJ 2apfom.. 1
bowania zębów próżnych. Szkatułka 1 zł. 20 ct.

1088 3 -1 2
Proszek ao zębów, profe*’ Heider

Nr. 1052 ek i»80

Ces Król. aprzyw.
- d Ł Ś i

galicyjska kolej Raroia Ludwika.

honiK
. Z dniem ^5I2.7 s ą ż n ia  kalendarza 1880 r. wchodzi 

w życie nowa obniżona taryfa specjalna dla przewozu zbo- 
ża, owoców s, Oczkowych nasion olejnych, wyrobów meltycb, 
8łodu 1 kiełków słodowych od stacji kolei żelaznej kursko-kijo- 
wskiej dó rodów, natomiast zaś znosi się z początkowo wymię- 
nionym 'terminem równorodna taryfa z Ipift**!*71— 
stylu 1879 roku. * i » . . . . . . .

Dalszych poszek gólnych postanowień powziąófmożna z 
obwieszczeń kn temu celowi plakatowanych.

Wiedeń 24. stycznia 1880.
C te n era ln a  d y re k c ja .

O O O G O O

F I L I I
c. k. aprz. gal. akc.

w Tarnopolu
ur. ąddwszy w  T a rn o p o lu  k o m iso w y  s h l V

0 iiiłocai ń parowych i lokdfcnobil
sk  z'słynnej’ fabryki »
y  Marshall, Sons & Co. w Giainsborough

w Anglii
kt6>\vch wyroby n* wszystkich wystawach świata odszcze- 
gólnione zostały p rwszemi nagrodami — poleca takowe po 
cenach fabrycznych.

Są także do nabycia rezerwowo części maszyn z
pomieniODej fabryki pochodzących. 1466 (ii-  10

O G O O O O O Ó O

0
o
o
A gr e i* ę i a APTEKA

dla rolników z realnością
8. MiJiuckieffoi .  rfir** p”w,*“w*“„ , °  jest do s p r z e d a n i a

n Krakowie
28 .B y n e k  i .

zakupuje
\ O n , i c s y % m ę

cz e rw o n ą
ale tylko w najcelniejszym 
gatnu1' a  1 wolna o d  ka- 
nlauki., Próbki dokładne 
a oznaczeniem l ą d  u  u  ej ee- 
ly loeo Kraków, upraszam 
■adselaó pod powyższym 
idre-em. J405 2—«

^lakomite powodzenie

l

Bliższa wiadomość r biurie 8 towa- 
syszou właścicieli realności we Ewowio 

prz; i :l. Dominikańskiej 1. 4, w god ‘ch 
'd  10 do 1. w południ . 1484 1 8

jest 1006 86 78

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem

> togo to działa szczęśliwie na snor, 
iiiedostrzeżons p rsy sta je  do j

nadaje i
Derze świeżość naturalną.

CH. F A Y
M a g a zy n  P e r fu m  w  P a r y iu  

9. ns nliey 4e la Palx, 9.
Dostać moina w magazynaoh galanter. 

jp. Kamila ^trz/iowskiego, La aa Fein- 
cucha, Dzikowskiego i Jahla t  aptece p. 
Krzyianowskiegi obok Brygid-k i w apt. 
P. MikolsBcht.,.  .. Czai uiowcan w apteoe 

Golirbowekiego

a n s tr y a c k ie , 
W Ę G I E B B H I E ,  

s t y r y j s k i e ,  
F R A N C U S K I E ,  

reńskie, 
h i s z p a ń s k i e ,

szampańskie,
nadaje

nandel hartowny

Karola Wernera
we Lwowie 

ulica Sobieskiego nr. 8.
Bogdanóuika 

n a  G r ć d e c k le m  n r .  9  1 9
na litry, 1478 1 -?

w butelkach,
w B E C Z U Ł K A C H ,  

w beczkach.
PORTER angielski

Cennik na żądanie.
L.  23

sżenic.
Wyaział kasy oszczędności miasta Tarnopola uchwał) da 

posiedzeniu dnia 24 ltyczuia 1880 odbytem powziętą, posta­
nowił od 1. lutego 1880

zmżyć stopę procentową dla wkładek 
ze 6°0 na 5°|o

nie naruszając stopy procentowej 6 proc. dla wkładek przed 1. 
lutym 1880 włożonych.

Cr się niniejszem do publicznej wiadomości podaje.
Dyrekcja kasy oszczędności.

Tainop^l d 27. gradnia 1880.

K ) O C f O O k ) O O O O I U ^

W J O H N # M 0 ^ 1 s |
* y O J W L A J » : E 3 .  •

Roślinna pomada,
d,» Odmłodzenia i konserwowania włosów.

e4»i*se  p e w n y  i od wszelkich szkodliwych abstanoji wolny 
1*® ® 4 * y s k a n la  p ie rw o tn e g o  k o l o r u  w łosów * sa

I t̂óre działa ożywia) ąco i zapobiega wypadaniu. 1128 fl -12
M a ły  s ło ik  1 ■». w i e l k i  p o  9  s t .

i .  Anstro-Węgier we Wieanin: Apotheke zam beiL
P°la> Stadt, Spipgelgasse. Skład  we Lwowie w ąpt. p  ZyjjM. Suekera.

Obniżeni© procentów.
Galicyj. zakład zastawniczy i kredytowy

t  rów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym,
p o d a j e  d o  p o w t z e c h n e i  w i a d o m o ś c i ,

że taryfę procentów i kosztów objętą regulaminem zatwierdzonym reskryptem 
w r i .  c. k. namiestnictwa z d. 12, .zei> va 1877 do 1. 2 8 fib l t t a d ż a  
6  2°/0 począwszy od pożyczki zlr. 50 i wyżej, aa kosztowności, towary i 
papiery wartościowe.

Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie V. T. kup­
ców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 800 aa kosztowności Izb 
towary, może za osobną umową nastąpić dalsse obuttenle nolełytości, 
w stosunku do wartości szacunkowej objętości przedmiotu i czasu trwauia 
pożyczki.

Ę J d z i e l ą  p o d y c z k i  n a  z a s t a w
a. kosztowności, drogich kamienj, i kruszców,
b. towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych

wszelkich Innych przedmiotów handlu i przemysłu tak no­
wych jakoteż używanych,

c. papierów publicznych wartościowych.
Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności

icząWszy od zlr. 1 do każdej wysokości, i oprocentowuje takowe 
po 7 od sta.

Zwrot wkładek do złr. 100 liu c i się bez wypowiedzenia,
* ,  „ 250 z 10-duiowem wypowiedzeń!*, i
_ s . 500’ z 20-dniowem _ gggę i_y
" .  M 1000 z 80-dniowem
Od wkładek —  i  e .powiedzeniem 90-dnioweat 8°/g.

God. ay urzędowe od 8 —  12 w południe; od 8 —  6  >połndaju
Lwów 4nia 18. stycznie 1879. Dyrekcja.

Wydawcy i wtaKńciele J . Dobrzański i K. Gróiuf* OapowiedMaioy redaktor i .  Dobn^oun. dn tarnl v Gazety Karodowoj* pod rząd em  A  Skerla.


